
Piękny
gest

Lidii Grychtołówny
L idia G rychtołów na kon­

certow ać będzie w R ybni
ku! Z nakom ita pianistka, 
lau rea tk a  kilku m iędzyna­
rodow ych konkursów  p ia ­
nistycznych, rodow ita ryb
niczanka, obecnie zam iesz­
kała  w W arszaw ie — uczy
niła piękny gest. M ianow i­
cie z w łasnej in icjatyw y 
przeznaczy cały dochód naj
bliższego koncertu  (w torek, 
dn ia  17 m aja  godz. 19-ta, 
sala  T echnikum  Górniczego

w R ybniku) — na cel budo
w y tea tru  rybnickiego. Li­
d ia G rychtołów na żywi dla 
rodzinnego m iasta  w iele 
sen tym entu , czego pięknym  
dow odem  m iędzy innym i 
jest w torkow y koncert. Są­
dzimy, że w sali T echni
kum  Górniczego nie b ra k ­
nie nikogo z w ielbicieli ta ­
len tu  „dziewczyny z R yb
n ika .“

W program ie usłyszym y 
utw ory  Chopina, Schuber
ta  i innych kom pozyto­
rów.

Przypom inam y —  w torek  
godzina 19-ta sala T echni
kum  Górniczego! ! (s)
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7,5 miliona zł ofiarowała załoga kopalni

Dębieńsko fundatorem pierwszej Szkoły Tysiąclecia
Płk. Jerzy Ziętek dokonał wmurowania aktu erekcyjnego

N iecodzienną uroczystość 
przeżyw ała w  ub. niedzielę 
ludność n iew ielk iej m iejscow o­
ści — D ębieńsko W ielkie, gdzie 
dokonano w m urow an ia  ak tu  
erekcyjnego pod p ierw szą na 
naszym  teren ie  Szkołę T ysiąc
lecia Na m iejscu  zjaw ili się 
dosto jn i p rzedstaw iciele w ładz 
państw ow ych i party jn y ch  z 
w iceprzew odniczącym  PW RN 
płk. JERZYM  ZIĘTK IEM , mi
n is trem  górn ictw a JA N EM  
M ITRĘGA i w icem inistrem  
FA B R ISEM, przew odniczącym  
PPR N  GRZEGANKIEM , k u ­
ra to rem  szkolnym  ŚW IĄ T
KIEM , dy rek to rem  nacz. 
RZPW  inż. KUCHARCZY
KIEM  oraz innym i. W u ro ­
czystości w zięła nad to  udział 
młodzież szkolna, organizacje  
m asow e i społeczne oraz ty ­
sięczne rzeszę społeczeństw a.

Nowa Szkoła w  Dębieńsku

W ielkim , kam ień  w ęgielny pod 
k tó rą  w m urow ał oddany ca ł­
kow icie sp raw ie  SFOS płk. 
Je rzy  Z iętek — będzie jedną  
z p ierw szych Pom ników  Ty
siąclecia na naszym  teren ie . 
W yposażona będzie ona w 
kom pletny  sp rzęt i pomoce 
naukow e, gabinety , salę g im ­
nastyczną oraz w łasny  dom 
nauczycielski.

FUNDATOREM  NOW EJ 
SZKOŁY JE S T  W CAŁOŚCI 
ZAŁOGA K O PA LN I „DĘ
B IEŃ SK O “, k tó re j dy rek to r 
inż, Oldrzych  Łobodziński 
przekazał na ręce pł. Z iętka 
czek, op iew ający na sum ę pół 
m iliona zł jako  pierw szą r a ­
tę  na poczet 7.5 m iliona zł, 
bo tak i je s t  całkow ity  koszt 
szkoły.

W sw ym  przem ów ieniu  z-ca 
przew odniczącego PW RN pod 
k reś lił szczególną ofiarność

Za  52 k u p o n y  —  2 000 000 złotych

Nienotowana od dwóch lat wygrana
w »TOTO-LOTKU« padła w Rybniku

RYBNIK. Los szczęścia uśmiechnął się rybnickim amatorom
g ry w „Toto-L otka". C zterej m ieszkańcy (ROW, panowi e M., 
T., N. — wszyscy z R ybnika i P. — z R adlina (na ich w łasne 
życzenie nie u jaw niam y nazw isk) — w ygrali 1.908.070 złotych. 
Szczęśliw e losy oddano w ko lekturze nr 3/168 w R ybniku przy 
p lacu Wolności — w kiosku p. Tkoczowej. Jest to najw iększa 
w ygrana  w Toto-Lotku na przestrzen i ostatnich dwóch la t 
w  Polsce. F ak t ten bądź co bądź u ras ta  nie w ątp liw ie do w yda­
rzen ia i dlatego przeprow adziliśm y w yw iad z jednym  z nowo- 
kreow anych  „m ilionerów " — p. M. z R ybnika.

— To chyba oszałam iające 
mieć tyle pieniędzy...
— No, t a k , a c z k o lw ie k  sum a 

praw ie dwóch m ilionów  złotych
 pozostaje oczywiście do 

podziału pom iędzy nas czterech

Znów wypadek
na przejeździe

w Wodzisła w iu
potrzebny jest wiadukt

W dniu 4 maja, na strzeżony
m przejeździe kolejowym w 

Wodzisławiu miał miejsce wy­
padek. Autobus bazy sprzętu 
górniczego w Wilchwach — wio­
zący kilkudziesięciu górników 
do pracy w kopalni im. ,,1 Ma­
ja " wjechał na tory i uderzył 
w nadjeżdżający parowóz.

W sprawie tej prowadzi do­
chodzenie wodzisławska proku­
ra tu ra  oraz kolejowa MO. Z 
miejsca zatrzymano dróżnika 
Franciszka Kostorza oraz kie­
rowcę autobusu.

W tej chwili trudno stwier­
dzić, który z zatrzymanych po­
nosi większą winę. Czy dróżnik 
kolejowy, czy też kierowca auto 
busu. Chodzi nam przede wszy­
stkim o to, by na tym najruch
liwszym przejeździe (Wodzisław 
— Jastrzębie Zdrój) zbudować na 
reszcie wiadukt. Jesteśmy świad
kami, że autobusy i ciężarówki 
wyczekują na tym przejeździe 
po pół nieraz godziny, zwłasz­
cza kiedy drużyna manewrowa 
przetacza wagony. Przymusowe 
postoje ciężarówek kosztują kil
kadziesiąt tysięcy złotych mie­
sięcznie.

Budowa wiaduktu na tym prze
je ździe została zaplanowana w 
bieżącej pięciolatce. Dochodzą 
nas jednak słuchy, że przesunię
to ją na czas dalszy. Dlatego 
apelujemy do miarodajnych 
czynników, by sprawy tej nie 
odwlekano! (jan)

czterech. Każdy z nas otrzyma
więc ok. czterysta sześćdzie­
siąt tysięcy złotych.

— Może nam  pan uchylić 
rąbka  ta jem nicy  w ygranej? 

— Los jest zawsze tajemnic
zy. Trudno go przeniknąć. 

Fortuna kołem się toczy...
— No, a tak  prak tyczn ie  jak  

doszło do... uśm iechu losu?
— Zupełnie prozaicznie. Ku­

piliśmy w czwórkę w sumie 
52 kupony i obliczyliśmy skom
plikowany schemat 24 cyfr, na 
które właśnie „wpadło“: dwie 
„szóstki“, osiemnaście „pią­
tek“, sześćdziesiąt trzy „czwó­
rek“ i 386 „trójek“. Mieliśmy 
dodatkowe szczęście, ponie­
waż w ciągnieniu ósmego maja 
padły w Polsce akurat tylko 
dwie „szóstki". Stąd wysoka 
wygrana.

— Ile dokonyw aliście sk reś­
leń?

— Skreślaliśmy po siedem 
cyfr na każdym kuponie.

— G racie reg u la rn ie?
— Nie. Od czasu do czasu,

(DOKOŃCZENIE N A  STR . 2)

W Raciborzu powołano 
komisarzy spisowych
Pod koniec kwietnia br. odby­

ło się posiedzenie Prezydium 
PRN w Raciborzu, na którym o
mawiano sprawy związane z 
przygotowaniami do przeprowa­
dzenia Spisu Powszechnego w 
1960 roku.

Na posiedzeniu między innymi 
wyznaczono już komisarzy spiso
wych. Na komisarza na teren po
wiatu raciborskiego powołano 
przewodniczącego Prezydium 
PRN posła Pawła Wilka. Jego 
zastępcami zostali: sekretarz
Prez. PRN ob. Roman Simon 
oraz przewodniczący Komisji 
Planowania Gospodarczego ob. 
Stanisław Gąsiorowski.

Prócz wymienionych na posie­
dzeniu zostali powołani również 
komisarze spisowi gromadzcy.

(get)

S u k c e s
żorskich młynarzy

Załoga żorskich Z akładów  
M łynarsk ich  obchodzi dziś 
p iękną uroczystość. We w spół­
zaw odnictw ie o ty tu ł n a jlep ­
szego m łyna w k ra ju  zajęła 
ona po raz drugi w silnej kon­
k urencji I miejsce.

W uroczystości uczestniczy 
M inister Przem ysłu  Spożyw
czego i Skupu — inż. P isula, 
przedstaw iciele  CKZZ, PZPR. 
C entrali M łynarsk iej i inni.

W następnym  num erze za­
mieścimy w yw iad z dy rek to
rem  przodującego m łyna — ob 
S tan isław em  G rottem .

społeczeństw a rybnickiego w 
dziele budow y szkół, zaznacza
jąc, że podobne Pom niki T y
siąclecia u fu n d u ją  rów nież w 
przyszłości załogi kopalń  
„C hw ałow ice“, „Jankow ice“, 
„R ydułtow y“ i „A nna“. (fp)

Hutnicy z ROW
przygotowuję się

do obchodu swego święta
Tegoroczny Dzień Hutnika, 

przypadający w niedzielę 15 bm. 
będzie miał na terenie Rybnic
kiego Okręgu Węglowego szcze­
gólnie uroczysty charakter. W 
zakładach hutniczych, w tym 
wypadku w hucie „Silesia“, 
gdzie Dzień Hutnika obchodzą 
co roku walcownicy, oraz w 
trzech pozostałych zakładach kok
sochemicznych odbędą się w tym 
dniu uroczyste akademie, połą­
czone z niemniej podniosłymi 
imprezami.

I tak w niedzielę, 15 bm. o 
godzinie 9,30 odbędzie się akade
mia w sali Baru nr 2 w Biertułtowach

 dla pracowników Zakła
dów Koksochemicznych „Ra
dlin". O godzinie 16 koksowni­
cy „Dębieńska" spotkają się na 
akademii w sali Domu Robotni
czego; w części artystycznej o
bejrzą oni występy zespołu DK 
RFM z Rybnika. Podobne uro­
czystości odbędą się ponadto w 
Domu Kultury w Knurowie dla 
pracowników tamtejszych Zakład

ów Koksochemicznych oraz w 
Rybniku — Paruszowcu dla za­
łogi walcowni huty „Silesia".

Na akademiach wręczone zosta
ną zasłużonym pracownikom od­
znaczenia państwowe, zaś jubi­
laci pracy otrzymają cenne na­
grody. (fp)

15—21 maja br. 
Rybnickie Dni Kultury

W ramach tegorocznych obcho­
dów Millenium odbędzie się na 
terenie naszego miasta i powia­
tu zakrojona na szeroką skalę 
impreza pn ...RYBNICKIE DNI 
KULTURY”, w czasie których 
społeczeństwo ma zapoznać się 
z naszymi osiągnięciami kul­
turalnymi i oświatowymi w 
ubiegłym 15-leciu . A oto pro­
gram tej mającej trwać przez 
cały tydzień niezwykle cieka­
wej imprezy:

15.V., godz. 10.00 — prze­
marsz barwnego korowodu 
zespołów artystycznych z 
Placu Targowego ulicami 
miasta na Rynek, gdzie po 
przemówieniu dr A. Mrowca 
odbędzie się otwarcie Dni; 
przy okazji występ połączo­
nych chórów Zw. Śl. Kół
Śpiewaczych Okr. Rybnic
kiego związany z 50-leciem 
ruchu śpiewaczego na Ślą
sku; godz. 15.00 do 18.00 -  
występy chórów ZSKS oraz 
zespołów DK z Dębieńska.

16. V., godz. 17.00 — wy­
stępy DK RFM w Rybniku.

17. V., godz. 17.00 — wy­
stępy zespołów DK z Knu
rowa i Kryw ałdu.

18. V., godz. 17,00 -  wy­
stępy zespołów kopalń " R y
mer" i "Ignacy” w Niedobczyc

ach.
19. V., godz. 17,00 — wystę­

py zespołów kop. „Chwało
wice”.

Pierwsze dźwigi
na budowie w Wodzisławiu

Budowa nowego Wodzisławia została rozpoczęta. Na placu 
budowy pojawił s ię w dniu 4-go maja br. żuraw budowlany. 
„Szczecin"  który swym wyglądem zaimponował m ieszkańcom 
starego miasta. Ponieważ kierownika budowy inż. Władysława 
Kłaptacza nie spotkałem na miejscu, przeprowadziłem rozmo­
wę z młodym, ale energicznym technikiem ob. Ireną Minkie
wicz, która poinformowała o zadaniach Zjednoczenia Budow
nictwa Miejskiego w Bielsku na terenie Nowego Wodzisławia.

ZBM ten wybuduje w bieżącym roku w Wodzisławiu 532 izb 
mieszkalnych systemem uprzemysłowionym z elementów wielo 
płytowych. Mowa tu o mieszkaniach, które przekaże się do 
użytku. To samo przedsiębiorstwo buduje już 11-klasową szko­
łę (w br. pod dach), kotłownię i posiada już dokumentację 
techniczną Powiatowego Domu Kultury. (jan)

20. V., godz. 17.00 — występy
występy Zespołu Pieśni i Tańca 

21. V., godz. 17.00 — wy­
stępy zespołów PDK Żory i 
ZSG Pszów.

Śm iało  rzec m ożna, że cały u
b iegły  tyd zień  m inął pod znakiem  
obchod ów  pow stańczych , zw iąza­
nych z 39 rocznicą w ybuchu  ostat­
n iego  z pow stań  śląsk ich . Przy o
kazji w sp om inaliśm y już o  tym , że 
39 lat tem u, w  nocy z 2 na 3 maja  
1921 r. ś ląsk a k lasa  robotnicza, ch ło
pi i in teligen ci po raz trzeci por­
wali się  do w alki przeciw ko prus­
k iem u najeźdźcy, przy czym  w ielk i 
w kład w tę najbardziej z krw a­
w ych w alk  m ieli rów nież m iesz ­
kańcy naszego R ybnika, W odzisła
w ia , Żor czy  K nurow a. I w łaśn ie  w  
ub ieg łym  tygod n iu, przy różnych  
okazjach , zebrali sie w ieczoram i 
przy rozpalonych ogniskach byli 
p ow stańcy, c i, k tórzy 39 lat tem u  
w alczyli z bronią w  ręku za Ś ląsk  i 
za P olskę.

Oprawa p ow stańczych  uroczystoś
ci, jak ie  odb yw ały  się  w  w ielu  
m iejscow ościach  obydw u p ow ia­
tów , b yła  m oże skrom na; a w ięc  
w sp om nian e już ogn iska zo rg an izo
w ane w sp óln ie  z m łodszą g en era ­
cją — harcerzam i, gdzien iegdzie  
akad em ie i tradycyjn e b iw ak i, połą
czone ze spożyciem  n iem n iej tra­
d ycy jn ej grochów ki.

Czegóż jednak w ym agać od sta ­
rych żołn ierzy , w w ięk szośc i już 
steran ych  w iek iem , n iek ied y  sch o­
ro w a n y ch : spotkali się p o to , by 
przed od ejśc iem  z tego  padołu po­
w spom inać jeszcze raz daw ne dzie­
je. w sp om nieć przyjació ł i tow arzy
szy  broni, którzy polegli w bólu , 
pom arli lub pom ordow ani zosta li

Życie ludzkie za butelkę wina
Prokuratur zapowiedział rewizję

Rybnik. Sąd Wojewódzki na se
sji wyjazdowej w Rybniku roz­
patrywał sprawę zabójstwa 18-letnie

go Józefa Bobera z Gorzy
czek. Zabójcami są 21-letni Raj
mund Herman i 26-letni inwali
da Czesław Gruszczyński Oby­
dwaj oskarżeni zamieszkują w 
Gorzyczkach.

Akt oskarżenia zarzucał Her
manowi i Gruszczyńskiemu za­
bójstwo Józefa Bobera, z któ­
rym w dniu 17 października 
1959 roku wypili większą ilość 
wina. Kiedy wina zabrakło Her
man i Gruszczyński postanowili 
udać się do s klepu w celu naby
cia kolejnej butelki. Józef Bo
ber chciał im towarzyszyć, na co 
wymienieni się nie zgodzili, wie
dząc, że Bober nie pos iada już 
przy sobie żadnych pieniędzy.

Wracajac ze sklepu zobaczyli 
oczekującego na n ich  w pobliżu 
Bobera, który n ie  chciał o dm ó­
wić sobie "P rz y je m n o śc i" dalsze
go picia. Wtedy Herman wyjął 
z kieszeni nóż, podszedł do Bo
bera i ugodził go w samo serce. 
Równocześnie Gruszczyński ude
rzył nieszczęśliwą ofiarę szczu­
dłem.

W wyniku odniesienia rany 
Bober zmarł w drodze do szpita
la.

Akt oskarżenia wodzisławskiej 
prokuratury został potwierdzony 
przez zeznających na rozprawie 
świadków oraz przez oskarżo­
nych. Sąd Wojewódzki skazał 
bezpośredniego sprawcę zabój­
stwa Rajmunda Hermana na ka
rę 8 lat więzienia i pozbawienie 
praw publicznych i obywatel­
skich praw honorowych na okres 
trzech lat. Czesława Gruszczyńskiego

przez faszytow sk ich  opraw ców . A 
w sp om inków  tych  b y ło  w ie le ; m ło­
dzi, u czestn iczący  w tych  sp otk aniach

, na pew no w iele  s ię  d ow ie­
dzieli, w ie le  nau czyli.

U tkw iły  mi w pam ięci trzy takie  
spotkan ia , w  k tórych  u czestn iczy ­
łem  zorgan izow an e przez teren ow e  
koła ZBoW iD. Spotk an ie  byłych  po
w stańców  z dzie ln icy  Paruszow iec

Minął tydzień

W 39 rocznicę
ostatni ego z powstań
przy tam tejszym  pom niku , spotka­
nie daw nych i n ow szych  bojow n i­
ków  w Żorach oraz najbardziej u
roczyste, zorgan izow ane z całą  
„pom pą“ w ubiegłą n ied zielę  w Bo
guszow icach , gdzie przy okazji za­
stępca przew od niczącego PPRN ob. 
Wł. W solak odsłonił na m iejsco­
w ym  cm entarzu p om n ik. Taki sam , 
jaki stał w tym  m iejscu  przed w oj­
na  zburzony potem  przez h itlerow ­
ców  i odbudow any obecnie na nowo

Gruszczyńskiego skazano na 1 rok i 6 miesięcy
miesięcy więzienia.

Wyrok Sądu Wojewódzkiego 
nie uprawomocnił się ze wzglę­
du na to, iż prokurator wniósł w 
stosunku do Rajmunda Hermana 
rewizję, uważając, że  8 lat wię­
zienia za życie ludzkie jest zbyt 
niską karą. (jan)

Młodzi kombajniści 
E. Olkowskiego

Brygadą Pracy 
Socjalistycznej

Ubiegła niedziela minęła 
dla załogi kopalni „Chwało

w ice” pod znakiem doniosłej 
uroczystości. Mianowicie mło
dzieżowa brygada kombajno
wa Eugeniusza Olkowskięgo, 
jako pierws za na terenie 
ROW, otrzymała nazwę Bry
gady Pracy Socjalistycznej.

W odpowiedzi na zaszczyt­
ną nazwę młodzi kombajniści 
z Chwałowic zobowiązali się 
w czynie zjazdowym ZMS 
wyprodukować ponad plan 8 
tysięcy ton węgla oraz prze­
pracować jedna z niedziel 
bezpłatnie na fundusz Szkół 
Tysiąclecia. (fp)

nowo ze sk ładek bogu szow ick iego spo łe
czeństw a, p ośw ięcon y  zarów no  

tym , którzy polegli przed la ty , jak  
i n ajnow szym  ofiarom . W bratniej 
zgodzie znalazły się  zatem  na no­
w ym  pom niku nazw iska  pow stań­
ców F. P u steln ego , F. Przeliorza, J. 
Sobika, E. Sobika, R. Sojki, F. 
S zew czyka  i J. W aliczka — obok  
nazw isk J. Kuli, R. K ubicy, P. K w o
ki, E. Olesia i F. W itoszy, zam or­
d ow anych przez fa szystów  w kon­
cen tracyjnych  obozach.

Piękna była, ta boguszow icka, 
uroczystość. U strojeni w m undury, 
pob rzękujący m edalam i i odznaczeni

am i, zjaw ili się w pełnej gali b y ­
li pow stańcy . P rzybyły  z w ieńcam i 
i fanfaram i drużyny h a rcersk a , 
zjaw iło  się m iejscow e społeczeń
stw o. Gdy pod pom nikiem  padały  
słow a o bohaterskim  zryw ie ślą ­
sk ich  p ow stańców , gdy obecni ucz­
c ili m inutą ciszy pam ięć pom arł
ych , gdy odezw ały się żałobne  

w erb le  — niejednem u łza zaszkliła  
się w oku.

A potem  odbyło s ę zgodnie ze  
starą tradycją żołn iersk ie spotka­
nie, na którym  ci, którzy żyją j e
szcze, lecz których w iek usuw a po­
woli z naszych szeregów  — prze­
kazyw ali najm łodszym , nie pam ię­
tającym  ani tam tych , a n i now ­
szych naw et czasów  okrucieństw a i 
niew oli sw ój testam ent: pozostać  
na zaw sze w iernym i Tej O jczyź
nie, za którą oni przelew ali krew !...

F. PIETRZYK



Mechanizacja w  PGR-ach

7.822.000 złotych
zaplanowanego przerobu

W Zakładzie Budowlano - Remontowym PGR w Raciborzu za
trudnionych jest 100 robotników. Ich praca nic należy do ła­
twych. A to dlatego, że zakład nie dysponuje ani odpowiednią 
ilością, ani też jakością potrzebnych do pracy maszyn. Dotyczy 
to przede wszystkim maszyn budowlanych. A pracy jest dużo. 
Wiele spośród Państwowych Gospodarstw Rolnych powiatu ra­
ciborskiego znajduje się w stanie wymagającym takiego czy inne 
go remontu, przebudowy, odbudowy względnie też budowy po­
mieszczeń gospodarskich i socjalnych.
Mimo tych dość poważnych 

trudności. Zakład Rem.-Budowla
n y PGR stara się podołać wszy­
stkim  pracom, jakie przed nim 
sto ją . Przerób zaplanowany za­
kładu na rok 1960 opiewa na sumę

 blisko 8 mln zł.

Do jednej z największych inwes
tycji tego roku należy między 

in nymi trwająca już budowa 
nowej, typowej obory w PGR 
Bojanów, która pomieści 80 szt. 
bydła. Obora będzie zmechanizowa

na, wyposażona w kolejkę paszową

Za 52 kupony 
— 2 miliony zł

(D O KO ŃCZENIE ZE STR. 1) 
na większe sumy, ale za to 
wyłącznie zawsze zespołowo. 
Jeśli już grać, to tylko w ze­
spole, „spółdzielni” — jak to 
się popularnie mówi, i według 
systemu. Jedna rada dla 
wszystkich grających: dość 
istotna, a jednak lekceważona 
na ogół jest sprawa bacznego

Drobni producenci 
c z e k a j ą . . .

Gospodarski w swej treści był 
przebieg odbytego przed kilku 
tygodniami Walnego Zgromadze
nia członków GS "Samopomoc 
Chłopska" w Rybniku, która 
swoją działalność koncentruje 
na sprawnej organizacji skupu 
oraz prawidłowym zaopatrywa­
niu rolnictwa w środki produk­
cji rolnej. Obroty swe w skupie 
wykonuje spółdzielnia w wyso­
kości 15 milionów zł., rozprowa
dziła zaś w ub. roku 900 ton 
nawozów sztucznych 368 ton na
sion, 105 ton sadzeniaków, 1.700 
ton pasz oraz 2.500 drzewek 
owocowych. Czysty zysk wyniósł 
1.151.000 zł.

W trakcie rzeczowej i na wy­
sokim poziomie stojącej dyskusji 
przedstawiciele poruszali wiele 
istotnych spraw takich, jak 
wzrost produkcji rolnej, facho­
wa obsługa w zakresie dostaw 
nasion, środków ochronnych 
roślin czy sprzętu rolniczego. 
Projektowano ponadto organizo­
wanie w przyszłości wycieczek 
dla rolników w celu wymiany 
doświadczeń w zakresie produkcj

i m ateriału siewnego. Wysu­
nięto również ważny wniosek, 
zmierzający do wprowadzenia 
do sprzedaży w sklepach z ar
kułami do produkcji rolnej więk
szych ilości nawozów sztucz­
nych paczkowanych, o co dop o
m inają się od dawna drobni pro
ducenci rolni, (fp)

W powiecie 
raci borskim

MÓWIĄ CYFRY
RACIBÓRZ. Na przestrzeni mi

nionych piętnastu lat w powiecie 
raciborskim

zo rg a n iz o w a n o  i u ru ch o m io n o :
 2 szpitale (w Rudach Wiel

kich oraz Krzanowicach)
 12 ośrodków zdrowia 
 3 punkty lekarskie 

4 izby porodowe 
9 aptek oraz punktów aptecz

nych
p o w sta ł:
 1 dom opieki dla dorosłych

dla 70 pensjonariuszy (w
w wymienionych jest zatrudnio

nych:
16 lekarzy medycyny 
10 lekarzy dentystów 
43 pielęgniarki

Wycieczka nauczycieli
RACIBÓRZ. Pośród kilku sekc

ji działających przy Związku  
Nauczycielstwa Polskiego — Od­
dział w Raciborzu, prosperuje 
sekcja motorowa. Że nie istnie­
je ona li tylko z nazwy świad­
czy między innymi fa k t , iż w 
trzeciej dekadzie czerwca br. 
sekcja ta organizuje wycieczkę 
motorowa. Celem wycieczki bę­
dzie zwiedzenie niektórych miej
scowości na terenie wojewodzw 
opolskiego oraz wrocławskiego.

Przyjemnej i szczęśliwej ja­
zdy! (get )

Pod opieką ZZG
RYBNIK. Duży rozmach pos

iada praca kulturalna rybnickie 
go okręgu Związku Zawodowego 
Górników. Patronuje on 15 pla­
cówkom kulturalnym z 69 ze­
społami, liczących 1260 członków. 
ZZG prowadzi ponadto 20 biblio­
tek i punktów bibliotecznych w 
kopalniach i zakładach przemy­
słu węglowego. Biblioteki posia­
dają 47000 książek i 6000 stałych 
czytelników. (s)

obserwowania przebiegu wszy­
stkich gier. Siedzenie wygra­
nych cyfr — daje dużą orien­
tację.

— Co zam ierza pan uczynić 
z w ygraną?

— Kupię sobie ładny samo­
chód, myślę również o dłuższej 
wycieczce zagranicznej. Nie­
zależnie od tego przekażemy 
4 000 zł na Fundusz Budowy 
Szkół Tysiąclecia, 4 000 zł na 
budowę Teatru Rybnickiego i 
1 500 zł na konto ZBoWiD-u, 
na zakup tradycyjnych, galo
wych mundurów powstań­
czych.

— Czy w przyszłości zam ie­
rza pan dalej grać w Toto— 
Lotka?

— Tak.
— I jeszcze jedna spraw a. 

Jak  zareagow ała żona na w ia­
domość o pańsk iej w ygranej?

— Łatwo się domyślić, ile 
było w domu entuzjazmu. Żo­
na złożyła mi na ustach poca­
łunek, który trwał dokładnie 
osiem minut...

Rozmawiał STĄPI

paszową oraz kolejkę obornikową.
Zakończenie tej budowy przewi­
duje się na koniec lipca br., a 
jej koszt wyniesie około 1 mln 
złotych.

Drugą poważną pozycją w pla
nach zakładu jest odbudowa do 
mu mieszkalnego dla robotni­
ków gospodarstwa w Krowiar
kach. Odbudowy dokonuje sdę 
kosztem 893 tys. zł. Oddanie do­
mu do użytku robotników nastą
pi również w lipcu br.

Poza tym, w tym samym PGR 
do końca września br. wybudo­
wana zos tanie nowa owczarnia 
na 300 sztuk owiec. Na budowę 
owczarni przeznaczono 648 tysię
cy złotych.

460 tys, zł. wyniesie koszt prze
budowy obiektu po starej gorzel
ni w gospodarstwie w Tworko
wie. Gorzelnię przebudowuje się 
na budynek socjalny z łaźnią i 
szatnią.

Będą się w nim znajdować równ
ież pomieszczenia dla robotni­

ków se zonowych. Prace związa­
ne z przystosowaniem obiektu do 
wymogów domu socjalnego są 
w stadium zakończenia. (get)

Nareszcie
konkretny program

rozwoju
w o d z i s ł a w s k i c h
osiedli

Wodzisław. Ostatnio odbyła 
się konferencja przedstawicieli 
wodzisławskiej PRN z kierow­
nictwem DBOR-u w Rybniku, 
podczas której uzgodniono osta­
tecznie program rzeczowo - fi­
nansowy budownictwa mieszka­
niowego na rok 1960.

Tak więc w roku bieżącym rybnic
ki DBOR odda do użytku 174 

izby mieszkalne w Pszowie. 153 
w Starym Wodzisławiu. 360 izb 
w Nowym Wodzisławiu i 216 w 
Wodzisławiu - Jedłowniku.

Ponadto DBOr wykona w sta
nie surowym — 182 izby miesz­
kalne w Pszowie, 736 w Nowym 
Wodzisławiu, 229 izb w Wodzisła
wiu - Jedłowniku i 498 w Jastrzę
biu Zdróju.

Prezydium wodzisławskiej 
PRN wyda w roku bieżącym na 
budownictwo mieszkań i uzbro­
jenie terenów około 70 milionów 
złotych. (jan)

W Radlinie II,
na przekór wszystkim -  inaczej

W ynalazek te leg ram u  liczy 
już sobie k ilkadziesią t dobrych 
la t i n aw et szkolnem u b e rb e ­
ciowi w iadom o, że te leg ram y 
służą szybszem u porozum iew a
niu się m iędzy ludźm i. Tam, 
gdzie no rm alny  list dotrześ mo
że za k ilka dni — te legram  po­
w in ien  przebyć pew ną prze­
strzeń  w  przeciągu kilku , no, 
p rzypuśćm y k ilk u n astu  najw y
żej godzin. T ak jes t w szędzie 
— poza jedynym  chyba R ad li
nem  II...

Jak nas informuję zamiesz­
kały w tej malowniczej miejscowości

D o b r z e  g o s p o d a r u j ą 
nadwyżkami pieniężnym i

Rokrocznie. po zakończeniu 
końcowych bilansów i ustaleniu 
czystych nadwyżek — placówki 
spółdzielcze na terenie naszego 
powiatu, podobnie jak  i gdzie 
indziej, przystępują do ich po­
działu. Trzeba przyznać, że w po 
wiecie rybnickim zarządy spół­
dzielń i walne zgromadzenia 
członków wiedzą dobrze, na ja­
kie cele przeznaczyć wygospoda
rowane pieniądze, podchodząc 
do sprawy podziału prawdziwie 
po gospodarsku, z troską o dobro 
ogółu.

I tak np. GS ..Samopomoc” 
Chłopska" w Rybniku poza 
83.200 zł. dywidend dla człon­
ków przeznaczyła 20 tys. zł. na 
Szkoły 1000-lecia, 10 tys. zł. ja­
ko dotację na potrzeby komunal
ne MRN oraz 27 tysięcy zł. na 
cele kulturalno - oświatowe.

Z godną naśladownictwa ini­
cjatywą wystąpili również człon
kowie GS w Jankowicach, któ­
rzy za wygospodarowane przez 
gromadę dywidendy zamierzają 
zakupić ciągnik dla miejscowe­
go kółka rolniczego.

Bogatsza o wiele PSS w Ryb
niku poza 618 tysiącami zł. na

W Skrbeńsku można 
-  w Lubomii nie

Skrbeńsko  — to m ała, liczą­
ca około 500 m ieszkańców  w io­
ska pograniczna pow iatu  w o­
dzisław skiego. L ubom ia na to ­
m iast je s t jedną  z w iększych 
grom ad tego pow iatu.

Słow em : D awid i G oliat. 
M ożliwości pierw szego z nich 
są duże, drugiego małe. A je ­
dnak...

Świetlica w Skrbeńsku zor­
ganizowała w przeciągu jedne­
go tylko kwartału aż 15 im­
prez kulturalnych, w tym  k il­
ka wieczorów dyskusy jnych  
nad  książką, w ieczorków  czy­
telniczych, konkursów  recy tacy

jnych itp.
Kierownikiem tej świetlicy 

jest ob. Franciszka Palowska, 
uczęszczająca do Studium dla 
działaczy kult.-oświatowych w 
Rybniku.

W tym samym kwartale nie 
zorganizowano w Lubomii ani 
jednej imprezy. Św ietlica  n ie­
czynna — telew izor u fundo­
w any przez m iejscow ą GS — 
zam knięty . Pustka.

W Skrbeńsku  m ożna — w  
L ubom ii nie. D aw id pobił Go
liata . (jan)

dopisy do udziałów członkow­
skich i 428 tysiącami na tzw. 
zwroty od zakupów — przezna­
czyła 100 tysięcy zł. na budo­
wę Domu Kultury. 214 tys. zł. 
na Szkoły 1000-lecia oraz 75 
tysięcy zł. na cele komunalne 
miasta. (fp)

Może znajdzie się
lepsze rozwiązanie?

Jeszcze w 1957 roku Prezy
dium MRN w Rybniku przydzieli 
o na rozbudowę baz handlo­

wych PSS i GS pół ha gruntu 
przy ul. Drzymały, na którym 
mają powstać nowe, wielkie ma­
gazyny. Obecnie sprawa dojrzała 
już ostatecznie i po otrzymaniu 
wszystkich planów budowę mo­
żna by rozpocząć jeszcze w tym 
roku.

Przed przystąpieniem do prac 
w arto by jeszcze teraz jednak, do 
póki jest czas, zastanowić się 
nad innym, prawdopodobnie ko­
rzystniejszym rozwiązaniem kwe
stii. Jak  się okazuje, przeniesie­
nie magazynów GS, jako deta
listy, na ulicę Drzymały okazać 
mogło by się w praktyce o tyle 
niefortunne. że trudno wymagać 
od rolników, by po drobne ilości 
towarów jeździli na koniec mia­
sta. Czy nie lepiej byłoby pozo­
stawić GS-owi magazynów przy 
ul, Jankowickiej. zajmowanych 
na razie przez PZGS? Tym bar­
dziej. że GS magazynuje obecnie 
towary w drewnianych barakach 
nad Nacyną, które stały się m. 
in. siedliskiem szczurów, co ani 
dla otoczenia nie jest przyjemne, 
a GS-owi nie przynosi z pewności

ą żadnych korzyści, lecz raczej 
straty.

Może zatem proponowane 
przez nas rozwiązanie okaże się 
bardziej szczęśliwe dla obydwu 
zainteresowanych stron? (fp)

Skradzione przedmioty 
można odebrać

W dniu 16 marca br. dokona­
na została w bramie domu przy 
ul. Łony 8 w Rybniku zuchwała 
kradzież, przy czym sprawcy 
"ulotnili” się, ogałacając napad­
niętą ofiarę z pary butów mę­
skich oraz zegarka na rękę. Dzię
ki sprawnej akcji organów MO 
złodzieja zostali wkrótce ujęci. 
W związku z tym Komisariat 
MO zwraca się z apelem do po­
szkodowanej osoby o odebranie 
skradzionych przedmiotów.

(fp)

miejscowości ob. E. M. — tamtej­
szy Urząd Pocztowo - Teleko
munikacyjny nie kwapi się by 
najmniej z tym, żeby adresa­
tom dostarczać na czas wysy­
łane do nich telegramy. Z 
dziwną beztroską urzędników 
pocztowych zetknął się ob. E. 
M. w grudniu ub. roku, kiedy 
zawiadomienie o mającym się 
odbyć pogrzebie bliskiego 
krewnego otrzymał... z 2-dnio- 
wym opóźnieniem. Po prostu 
listonoszowi nie chciało się do 
ręczyć telegramu wprost do 
rąk adresata, lecz pozostawił 
go znajomym w naiwnej wie­
rze, że ci go już jakoś " doeks- 
pediują” na miejsce przezna­
czenia.

Drugi wypadek miał miejsce 
w dniu 13 bm. Mianowicie o 
godzinie 10 rano nadany został 
ważny telegram dla ob. E. M. 
z Chwałowic do Radlina II. U
rząd Pocztowy odebrał tekst 
o godzinie 11 z minutami. Na­
tomiast adresat otrzymał go 
dopiero w 24 godziny później, 
gdyż listonosz raczył go dorę­
czyć przypadkowo spotkanej 
krewnej obywatela E. M., ta 
zaś nie miała okazji przekazać 
wcześniej ważnej wiadomości.

W efekcie ob. E. M. nie do­
w iedział się na czas o w ażnej 
dla niego spraw ie, nie zjaw ił 
się rów nież na czas w  m iejscu, 
dokąd go w zyw ano. A w szyst­
ko dlatego, że pracow nikow i 
U PT  nie chciało się pójść pod 
w skazany  w te le g ra m i ad re s !

(fp)

Pożyteczna placówka
przemysłowa — 
„  Zużlobeton -D ę bieńsko"

w  Czerwionce
Pod koniec ub. roku pisaliśmy 

o mającym nastąpić rozruchu no
wego zakładu przemysłowego na 
terenie Czerwionki; miał nim 
być „Zużlobeton”, zakład specja
lizujący się w produkcji poszuki
wanych przez budownictwo pu­
staków.

Kierownictwo nowego zakładu 
dotrzymało słowa i od stycznia 
br. „Żużlobeton” pracuje już pełną

Uwaga czytelnicy
wyjeżdżający 

na urlop!
Przedsiębiorstwa Upowszechnia

nia Prasy i Książki 
„Ruch" wprowadza na okres 
wczasowo - urlopowy nową, 
ciekawą i dogodną dla wszyst
kich Czytelników naszego pi­
sma formę prenumeraty na 
dowolny okres (kilku dni, 2 
tygodni, miesiąca itp.). Czy­
telnicy wyjeżdżający na ur­
lop lub wczasy poza obręb 
mogą zapewnić sobie dostawę 
niczego pisma i innych wy­
dawnictw okolicznych na o
kres pobytu w okresie urlo­
powym. Tego rodzaju forma 
prenumeraty stosowana będzie

 w okresie od 15 maja 
do 15 września br. Zamówie­
nia przyjmować będą wszyst
kie oddziały i delegatury. "Ru
chu" oraz wytypowane kio­
ski „Ruchu" na terenie całe­
go województwa.

Cena prenumeraty zależna 
będzie od okresu jej trwania 
i obliczona będzie według ce
ny sprzedaży egzemplarza za 
każdy dzień.

Zamówione gazety doręczo
ne będą pod wskazanym 
adresem za pośrednictwem 
poczty.

Wyjeżdżający na urlop pa­
miętajcie o swojej gazecie i 
skorzystajcie z dogodnej for­
my prenumeraty!

W Koszycach odwołano 
przewodniczącego

Wodzisław. Jak  nas informuje 
Prezydium wodzisławskiej PRN- 
radni GRN w Koszycach odwoła
li na sesji ze stanowiska przewodnicząc

ego Prezydium ob. 
Alojzego Buglę. Równocześnie 
Prezydium PRN zwolniło ze stanowiska

 sekretarza Prezydium 
GRN ob. Magdalenę Kin. Ich 
stanowiska zajęli ob. Paweł 
Glenc oraz ob. Anna Tkoczowa.

Odwołanie ze stanowiska byle 
go przewodniczącego Prezydium 
GRN oraz zwolnienie sekretarza 
nastąpiło na skutek sporządzania 
przez, nich fikcyjnych list płac, 
za dowóz żwiru.

Obecnie przecinko ob. ob. Bug
li i Magdalenie Kin prowadzi 
si ę dochodzenia. (j)

Nierealne zarządzenia 
hamują rozwój spółdzielczości

W powiecie rynickim i wodzi
sławskim dużą rolę do spełnie­
nia mają spółdzielnie zaopatrzenia

Ciekawy poranek
RACIBÓRZ. Związek Nauczy

cielstwa Polskiego — Oddział 
Racibórz organizuje dnia 18 ma­
ja br o godz 9.00 rejonową kon
ferencję pedagogiczną, na któ­
rej wygłoszona zostanie prelek­
cja pt. „Życie i twórczość Fry
deryka Szopena”.

Prelekcja ilustrowana będzie 
muzyka szopenowska w wyko­
naniu słuchaczy Studium Na
uczycielskiego w Raciborzu. 
Przygotowują się oni pod kiero­
wnictwem prof. prof. Orłowskie
go i Zorychta

Poza tym, w związku z Kon
gresem Pedagogicznym mającym 
się odbyć jesienią br. w Warsza
wie, na raciborskiej konferencji 
wygłoszony będzie referat po­
święcany przygotowaniom do 
Kongresu.

Udział w spotkaniu wezmą 
nauczycile szkól podstawowych 
oraz wychowawczynie przedszko
li z terenu m iasta.

Drugą, identyczną konferencje 
dla Ognisk z powiatu przewi­
duje się na dzień 25 maja br. 
również o godz. 9.00.

Obydwie konferencje odbędą 
się w Domu Kultury, (get)

zaopatrzenia i zbytu, działające na terenie 
wiejskim. Aby rolnik nie tracił 
czasu na wyjazdy do miast po 
zakup łub też sprzedaż wypro­
dukowanych towarów trzeba sta
le zwiększać sieć sklepów GS-ow
skich.

Tymczasem, na skutek odgór­
nych zarządzeń CRS i WZGS obniża 
s i ę  ilość etatów fizycznych, 
zaangażowanych w sprzedaży de
talicznej transporcie i w zbycie. 
Grozi to nie tylko zahamowaniu 
wzrostu nowych placówek, ale 
również zamknięciem dotychczas 
istniejących Prezesi poszczegól­
nych GS-ów nie będą bowiem ry
zykować i z  obawy przed prze­
kroczenie m funduszu płac zgodzą 
się raczej na likwidację niektó­
rych placówek. Na przykład 
GS-owi Rogów grozi zamknięcie 
dwóch placówek. Podobna sytua­
cja zaistniała w GS Połomia.

Zarządzenie to zahamowało 
również przyjmowanie kierow­
ców do transportu własnego, któr
y  opłaca się znacznie lepiej niż 
transport obcy, droższy o 150 
procent.

Przytoczone fakty świadczą o 
nierealności zarządzenia CRS, 
które nic może dotyczyć spół­
dzielń wiejskich tak rozwojo­
wych powiatów jakimi są rybnic
ki i wodzisławski, (jan)

pełną parą, produkując na razie 200 
tysięcy sztuk pustaków miesię­
cznie. O rozmachu zakładu 
świadczyć może m. in. fakt, że 
codziennie opuszcza Czerwionkę 
transport złożony z 12 wagonów 
kolejowych, rozjeżdżających się 
na wszystkie strony kraju.

Produkcja pustaków żużlobeto
nowych wzrastać będzie stopnio­
wo w ciągu następnych lat, tak 
że pod koniec 1961 roku produko­
wać się tu będzie aż 600 tysięcy 
sztuk miesięcznie; cyfra ta odpo­
wiada liczbie 77.200.000 cegieł. 
Dla porównania warto dodać, że 
największa w Polsce cegielnia 
zdolna jest produkować zaledwie 
30 mln. cegieł mies., zatrud­
niając przy tym 800 łudzi, pod­
czas gdy „Żużlobeton” w Czer
wionce zatrudnia ich jedynie 
158.

Pewna innowacja w produkcji 
pustaków mają się stać w naj­
bliższej przyszłości tzw, pustaki 
pastyfikowane, z gładkimi i pole
rowanymi ściankami, których 
nie trzeba będzie tynkować.

(fp)

Trzy nowe filmy
A K F

RYBNIK. Członkowie Amator
skiego Klubu Filmowego w Ryb
niku ukończyli trzy nowe fi lmy . 
Tak więc ta ruchliwa placówka 
posiada już w  swym dorobku o
siem filmów. Trzy nowe filmy 
zostały wysiane na Ogólnopolski 
Konkurs Amatorskich Klubów  
Filmowych. Filmy oparte są na 
tematyce górniczej i młodzieżo­
wej. Warto dodać, że za swoje 
fi lmy rybnicki AKF zdobył już  
trzy nagrody na konkursach 
ZZG. (s)

Na budowę szkół 
1000-lecia

RACIBÓRZ. W 1959 reku spo­
łeczeństwo powiatu raciborskie­
go złożyło na Społeczny Fundusz 
Budowy Szkół około 4.000.000 zło­
tych. wykonując swój plan w 103 
procentach. Na jednego miesz­
kańca wynosi to średnio 50 zł.

Wyniki zbiórki za pierwszy 
kw artał bieżącego r oku są rów­
nież zadowalające. W procentach 
przedstawiają się następująco:

Chałupki — 40,5 proc. planu 
rocznego, Nędza — 40,0, Rudy 
Wielkie — 39 0, Kuźnia Racibor
ska — 38,0, Krzyżanowice — 31 0, 
Markowice — 29,0.

Dalsze miejsca zajm ują: Wojnowi
ce ,  Szonowice, Łukowice, 

Rudnik Borzucin, Pawłów. 
Tworków, Krzanowice. Zawada 
Ks„ Bieńkowice. Pietrowice 
Wielkie. Krowiarki, Racibórz. 
Turze oraz ostatnie — Lekartów.

Pierwsza szkoła Tysiąclecia w 
Raciborzu — w dzielnicy Ostróg 
— zostanie oddana do użytku w 
1981 roku. Tegoż roku przystąpi 
się do budowy następnego gma­
chu szkolnego.

Powiatowy Komitet Frontu 
Jedności Narodu w Raciborzu 
składa serdeczne podziękowanie 
społeczeństwu raciborskiemu za 
ofiarne świadczenia na szkoły — 
Pomniki Tysiąclecia, (get)

Racibórz i 
większe od...

Rybnik
Chorzowa

O bszary m iast i osiedli ROW zaj­
m ują 194 km kw adratow ych . N aj­
w iększym  pod tym  w zględem  mia­
stem  na naszym  teren ie  jes t Ryb
nik , liczący 40 km  kw .. potem  K nu
rów  — 27,5 km  kw ., R adlin — 24, 
N iedobczyce i Pszów — po 20, Żo
ry — 19. następn ie  w kolejności: 
Czerw ionka. R ydułtow y . Wodzi
sław, Boguszowice, Chw ałow ice.

P ow ierzchnia R aciborza w ynosi 
42 9 km  kw. K uźni R aciborskiej 31.

W arto nadm ien ić  dla porów na­
nia, że na Ś ląsku najw iększy  ob
szar posiadają  m iasta : Częstocho­
wa (92 km k w ). Gliwice (66), Ka
tow ice (65), Tychy (55.7). B ytom  
(55). Sosnow iec (42.3). T. G óry (39), 
Czechowice (34 3). Chorzów (33), 
Bielsko-B iała (31,5) i Cieszyn (12.7).

Kronika sądowa
ZA DROBIAZGI...

Na piętnaście miesięcy więzie­
nia skazał Sąd Powiatowy w 
Rybniku niejakiego Walentego 
Sękalę z Czuchowa, który trudnił 
s ię kradzieżą różnych... drobiaz­
gów odzieżowych, obliczanych na 
łączną wartość 3 600 zł.

PO RAZ TRZECI
Za niemal codzienne aw antury 

pijackie, znęcanie się nad pięcior
giem dzieci i żoną. grożeniem jej 
zabiciem — Sąd Powiatowy wy­
mierzył karę sześciu miesięcy 
więzienia  Wicule z 
Czuchowa. Micuła, mimo swych 
34 lat, był już dwukrotnie kara­
ny za podobne czyny.



Duże brawa dla drużyn sanitarnych PCK

Przedstawiciel Szwajcarii
z a c h w y c o n y

organizacją Zlotu Powiatowego

Staraniem Powiatowego Komi
tetu Obchodu Tygodnia PCK w 
w Wodzisławiu zorganizowano w 
ubiegłą niedziele 8-go maja br. 
na terenie Jastrzębia Zdroju — 
Zlot drużyn PCK. Na Zlot ten 
przybyli m. in. przedstawiciel Li
gi Czerwonych Krzyży oraz sek­
cji młodzieżowej C. K. przy 
ONZ — obywatel Szwajcarii P. A. 
Ch. Schussele i przedstawiciel 
Zarządu Głównego PCK ob. dr H. 
Zieliński.

Przy dźwiękach orkiestry prze­
maszerował ulicami Jastrzębia 
Zdroju barwny pochód młodych i 
uroczych członkiń poszczegól­
nych drużyn PCK, drużyny mę­
skiej, młodzieży szkolnej, zorga­
nizowanej w PCK oraz zaprosze­
ni goście.

Na placu ćwiczeń przemówił 
do zebranych prezes Zarządu Po
wiatowego PCK ob. Adamczyk 
oraz p. Schussele, przy czym ten 
ostatni stwierdził że jest mile za 
skoczony niezwykle serdecznym 
przyjęciem oraz dziarską posta­
wą drużyn sanitarnych, — Mia­
łem przyjemność — powiedział p. 
Schussele — odwiedzić 66 krajów 
i poznać pracę tamtejszych organizac

ji czerwonokrzyskich.

Jubileusz 
drużyny ZHP
w Knurowie

Dnia 8 kwietnia br. minęło 40 
lat od powstania I Drużyny Har
cerzy imieniem Henryka Dąbro
wskiego w Knurowie, jako dru­
giej z kolei na Śląsku, a pierw­
szej w Ziemi Rybnickiej. W tru
dnych, na pół konspiracyjnych 
warunkach, ze względu na szale­
jący terror Grenzsćhutzu przy­
był nielegalną drogą działacz 
harcerski, Franciszek Powiecki 
(późniejszy członek Inspektoratu 
Harcerskiego Okręgu Górnego 
Śląska) zebrał grupę entuzja­
stów i położył podwaliny pod 
pracę drużyny, której pierwszym 
drużynowym został dh. Emil 
Śpiewok.

Oprócz zwykłych zajęć harcer
kich, drużyna czynnie zaangażo

wała się w akcję plebiscytową, a 
najstarsi jej członkowie wzięli 
udział w III Powstaniu Śląskim, 
w którym zginął dh. Henel. W 
następnych latach, już w wolnej 
ojczyźnie, praca harcerska w 
Knurowie rozwijała się coraz 
bujniej. Drużyna bierze udział 
w Zlocie Harcerstwa Śląskiego 
w Katowicach (r. 1922), pomaga 
w założeniu drużyny żeńskiej, a 
w czerwcu 1923 r. organizuje 
wielką manifestację harcerską 
w Knurowie z udziałem najwyż­
szych władz ZHP. Ciężkim cio­
som, który spadł na drużynę H. 
Dąbrowskiego już w kilka tygo­
dni później, w lipcu 1923 r. była 
śmierć jednego z instruktorów, 
Karola Dymka. Warto podkre­
ślić, że rodzina Dymków do 
chwili obecnej dzierży prym w 
dostarczaniu ZHP ofiarnych i od 
danych idei harcerskiej instruk­
torów i działaczy.

W r. 1929 powstaje Koło Przy
jaciół Harcerstwa, które znako­
micie ułatwiło realizację planów 
drużyny pod względem finanso­
wym i organizacyjnym. Harce­
rze knurowscy biorą liczny u
dzial w kursach instruktorskich 
organizowanych przez Komendę 
Chorągwi śląskiej, a od r. 1933 
Drużyna H. Dąbrowskiego coro­
cznie wyjeżdża na obozy letnie. 
Z okazji 15 - lecia społeczeństwo 
knurowskie funduje drużynie 
sztandar, a Chorągiew wysyła ją 
na Zlot w Spale, gdzie uzyskała 
zaszczytne wyróżnienie.

W latach okupacji harcerstwo 
knurowskie jes t podobnie jak 
w Rybniku, trzonem akcji kon­
spiracyjnej na swoim terenie, po 
nosząc szereg dotkliwych strat 
spośród najlepszych swych człon
ków.

W pokazach wzięło udział 5 
drużyn sanitarnych, z których 
wszystkie wykazały pełną spraw
ność. Sędziowie zawodów mieli 
dużą trudność z wyszukaniem 
najlepszej drużyny gdyż wszyst­
kie z nich wywiązywały się ze 
swych zadań bez zarzutu. Osta­
tecznie proporzec przechodni 
przekazano drużynie sanitarnej 
PCK przy Zakładach Koksoche
micznych w Radlinie.

Należy podkreślić, że Powiato
wy Zarząd PCK w Wodzisławiu 
zorganizował Zlot na „piątkę“, Z 
miejscowych zakładów służby 
zdrowia do sprawnej organizacji 
przyczyniły się jedynie Zakłady 
H 14. Natomiast jastrzębskie 
uzdrowisko zbagatelizowało swo­
je obowiązki. (jan)

Ną zdjęciu: pokaz 
ratowania topielca

Z konferencji
spraw ozdaw czo - 

w yborczej
N iedaw no tem u zwołano w 

W odzisław iu konferencję sp ra ­
wozdawczo - w yborczą Z arzą
du Oddziału Zw iązku Zawodo
wego Pracow ników  Spółdziel
czych.

Podsum ow anie dotychczaso­
w ej pracy Z arządu w ypadło 
pomyślnie, zwłaszcza na od­
cinku popularyzacji w spółza­
w odnictw a pracy, polepszenia 
bezpieczeństw a i higieny p ra ­
cy oraz w pracy ku ltu ra lno- 
ośw iatow ej.

W skład nowego Zarządu 
weszli: Wincenty Łopacz — 
przewodniczący Zarządu, mgr 
Roman Tatarczyk — z-ca. Je
rzy Michalik — sekretarz, Sta
nisław Talarek, Stanisław Bu
dnik, Jerzy Brachmański i 
Maksymilian Hlubek — człon­
kowie Zarządu, (j)

"R afam et" na eksport
Fabryka Obrabiarek „Rafamet“ w Kuźni Raciborskiej, 

której być może dała początek któraś z nieistniejących już 
hut — jest w Polsce jedynym zakładem produkującym obra­
biarki dla kolejnictwa. Zdecydowana większość rafametow
skich maszyn przeznaczona jest na eksport, W roku bieżącym 
odbiorcami „Rafametu“ są: Jugosławia, Węgry, Chiny, ZSSR 
NRD, CSR, Wietnam oraz Australia. Współpracę z racibor­
ską fabryką ceni sobie wiele zagranicznych firm. Świadczą 
o tym między innymi wypowiedzi przedstawicieli różnych 
państw, którzy byli gośćmi fabryki. Spośród wielu wypowie­
dzi wpisanych w dużą Księgę Pamiątkową „Rafametu“ w y­
brałem na chybił trafił dwie, które przytaczam:

„Wiele serdecznych podzię­
kowań za udostępnienie nam 
zwiedzenia Waszych Zakła
dów, które wywarły na nas 
jak najlepsze wrażenie. Mamy 
nadzieję, że w przyszłości 
współpraca między naszymi a 
Waszymi Zakładami rozwinie 
się i życzymy Wam wszelkiej 
pomyślności w dalszym roz­
woju Zakładu.

PAUL JORGENSEN 
EIGIL RATHJE

(Duńczycy)

„Przy zwiedzaniu Zakładu 
odnieśliśmy bardzo miłe wra­
żenie. Zakład widzieliśmy u
trzymany w czystym stanie, 
podobało nam się szczególnie 
to, że poszczególne typy obra­
biarek produkuje się w dużych 
seriach“.

K. KISHI 
N. IKUTA 

(Japończycy)
* * *

F ab ry k a  jes t w trakcie  roz­
budow y. Jedną  z w ażniejszych 
inw estycji jest budow a nowej 
odlewni, k tó ra  oddana będzie 
do eksploatacji w 1962 r. Da 
ona możliwości zw iększenia 
produkcji odlew ów  o 150 proc. 
Odlewy będzie się produkow ać 
nie ty lko dla „R afam etu“, ale 
rów nież dla w szystkich zakła­
dów przem ysłu  obrab iarkow e­
go, k tóre  nie posiadają  w łas­
nych odlewni. Równolegle 
z rozbudową  całego zak ła ­
du, k tórej zakończenie prze­
w iduje się na rok  1965, p lan u ­
je się budow ę — kosztem  o
koło 50 m ln zł. — osiedla p rzy ­
zakładowego. Prócz niego w 
tym  sam ym  czasie m ają  być 
w ybudow ane: H otel R obotni
czy oraz Dom K ultury . W tej 
ostatn iej inw estycji będą p a r
cypować w szystkie zakłady 
pracy  p rosperu jące  w  Kuźni 
R aciborskiej.

„LATAJĄCY HOLENDRZY“

K ażdy szanujący  się zakład 
m a swoich speców - m on te­
rów, k tórzy  n ieraz k ilka razy

w roku w yjeżdżają .zagranicę. 
Nie b rak  ich rów nież w „Rafamecie"

Leonard Piontek, ślusarz z za­
wodu. W „R afam ecie“ p racuje 
od 1948 r. Je s t ceniony jako 
św ietny m onter - m echanik. 
Po raz  pierw szy w yjechał za­
granicę w 1957 roku, do CSR, 
gdzie m ontow ał tokarki do to­
czenia zestawów  kół parow o­
zowych i zestawów  kół w ago­
nowych. Poza Czechosłowacją 
m ontow ał m aszyny w Chinach, 
Indiach, W ietnam ie oraz USA. 
K ilka razy reprezentow ał za 
g ranicą „M etaleksport“, z ra ­
m ienia którego b ra ł między 
innym i udział w M iędzynarodowych

"Rafam ecie“ . Jednym  z nich jes t        Międzynarodow ych T argach  w Chicago.

Z kart przeszłości
P ierw szą datą zw iązaną z 

istn ien iem  K uźni Raciborskiej 
je st rok 1641. W tym  roku, na 
m iejscu  w ytrzeb ionego lasu  
„P otęp a“ , w ybudow ano m ałą  
hutę żelaza, którą nazw ano  
„G órą S zczęścia". U ruchom ie­
nie huty było przyczyną ścią ­
gania i osied lania się w jej 
okolicach  robotników  z inn ych  
bliżej nie -ok reślonych zak ła­
dów  hu tn iczych , a to z kolei 
daje początek  pow staniu n ie ­
zbyt liczeb nej, m ałej osady — 
dzisiejszej K uźni Raciborskiej.

D rugim  w ażnym  obiektem  
teg o  kresu b yła  leśn iczów ka. 
Zjeżdżali do niej, szczególn ie  
w porze z im ow ej, w łaścic ie le  
ziem i raciborskiej, do której 
należała m iędzy Innymi Kuź
nia, i stąd udawali się na ło ­
w y do okolicznych  lasów .

W roku 1646 hutę przem ia­
now ano z „Góry Szczęścia“ 
na „N ieślepów “ . Trudno d o ­
ciec, co było przyczyną zm ia­
ny nazw y zak.adu.

W łaścicielem  ziem i racibor­
sk iej i przypuszczalnie huty w 
tych  latach był hrabia Jerzy  
O ppersdorff. W kilkadziesiąt 
lat później, w roku 1712, prze­
szły  one w  posiadan ie hrabie­
go Karola H enryka Sobka, 
który przez szereg lat rezyd o­
w ał w krórejś z leśn iczów ek , 
znajd ujących się w lasach raci
borskich.

Z rokiem  1646 jest zw iązane  
rów nież nazw isko Bartłom ieja  
Rom pla. B ył on pono probosz­
czem  w M arkow icach, skąd  
k ilk a  razy w  roku dojeżdżał 
do K uźni, gdzie w  tam tejszej 
kap licy , w ybudow anej przez

O ppersdorffa dla robotników  
huty odpraw iał nabożeństw a.

Dalej n ap otykam y na w zm ian
ki o jak ich ś starych m łynach  
w odnych, znajdujących się 
gdzieś w okolicach  K uźni. W 
1692 r. jeden  z tych  m łyn ów  
zakupił n iejak i K rzysztof An
dryasek .

Poza tym  jest jeszcze m ow a
o dw óch tartakach: książęcym
i pryw atnym  oraz szkole e le ­
m entarnej, w ybud ow anej w  
1804 r.

B yła  ona praw dopodobnie  
nieduża, gdyż autor Historii 
Raciborza i okolicy  podaje, że 
m asyw ny bu dynek szkolny  
w zniesiono dopiero w 1833 r.

Na przestrzeni setek  lat Kuź
nia Raciborska z m ałej hu tn i­
czej osady stała się w ioska. 
Z początkiem  dw udziestego  
w ieku  przeżyła ona w ielka tra­
gedię — pożar. W ybuchł on w  
1904 r, a jego przyczyną były  
iskry z przejeżdżającego po­
ciągu. W ciągu kliku godzin  
straw ił on dużą cześć w ie j­
sk ich  zabudowań.

Od czasu założenia huty  
„Góra Szczęścia“ m inęło trzy­
sta dziew iętnaście  lat. Z m ie­
niły  się zakłady pracy, w sie  
i ludzie, zm ienił się krajobraz. 
Dzisiaj patrząc na hale „R afa
m etu“ nie sposób w yobrazić  
sobie „G óry Szczęścia“ czy 
też późn iejszych  „N ieślep ów “. 
Zresztą nie tylko w ygląd  zew ­
nętrzny różni daw ne huty od 
dzisiejszych  zakładów  pracy. 
Zakres produkcji, jej prze
bieg, czas trwania w ytw arza­
nia produktów  rów nież u legły  
gruntow nym  zm ianom .

— Czy zna pan języki obce? 
— zw róciłem  się z pytaniem  
do p. P iontka.

— Tak. Niemiecki i angiel­
ski.

— Ja k  pan  znosi przelo ty  
sam olotem ?

— Zwyczajnie, bez... wie 
pan...

— Dom yślam  się. Czy chciał 
by pan znowu pojechać na 
montaż?

— Raczej tak.
— Gdzie?
— Chyba do Indii. Trochę 

tam za gorąco, ale pojechał­
bym. Indie są bardzo cieka
wym i dziwnym krajem.

— Jak  pan w idział A m ery
kę i czy zaskoczyło tam  coś 
pana?

— Potworne tempo życia, 
pośpiech. Żaden Amerykanin 
nie zmarnuje dla pana ani jed­
nej minuty. Gdyby go pan 
spytał na ulicy o jakiś adres, 
owszem, odpowie, wytłuma­
czy, lecz musi pan iść z nim 
ramię w ramię, gdyż on się 
nie zatrzyma. Nie ma na to 
czasu. Zresztą ten wyścig ma 
też i swoje dodatnie strony. 
Na przykład jest pan w No
wym Jorku i pragnie pan po­
rozumieć się telefonicznie 
miastem odległym od Jorku 
o... dajmy na to 4000 km. W 
ciągu kilku sekund ma pan 
rozmowę.

W estchnąłem  bezw stydnie 
głośno, gdyż przyszły mi na 
m yśl nasze „m iędzym iastow e“ .

— Co pan może powiedzieć 
o Chińczykach?

— Chińczycy to naród jak 
najbardziej pozytywny. Praco­
wici, szczerzy, jak rzadko któ­
ry z narodów kochają swój 
kraj.

— D ziękuję. No i życzę panu, 
żeby ten  w yjazd do Indii do­
szedł do sku tku  w m ożliw ie 
najkró tszym  czasie, natom iast 
dyrekcji zakładu, by m aszyny 
„R afam etu“ cieszyły się jesz­
cze w iększym  pow odzeniem  na 
ry nku  m iędzynarodow ym .

(get)

Meldunek z budowy Teatru
R y b n i c k i e g o

W czerwcu-w stanie surowym
Można powiedzieć, że praca 

"rwie jak z kopyta“. Miło stwierdzić
, że tok budowy teatru prze­

biega przykładnie zgodnie z pre­
cyzyjnie ustalonym harmonogra
mem, systematycznie, bez chao­
su planowo. Naprawdę — rew e­
lacja, gdyż przyzwyczailiśmy się 
w ostatnich czasach do czegoś 
przeciwnego na naszych budo­
wach...

Trzydziestego kwietnia wykoń­
czono nadzienie Według infor­
macji koordynatora budowy, p. 
Gazka, w stanie surowym — 
wraz z robotami blacharskimi — 
teatr będzie ukończony już w 
czerwcu br.

Zaawansowane są również pra
ce przy instalacji wodno-kanali­
zacyjnej.

Rozpoczął się również pod nad­
zorem specjalistów — na czele z 
inż, Prukasi ewiczem — z k ra­
kowskiej „Scenotechniki“ montaż

 głównych elementów urzą­
dzeń sceny „szufladkowej“.

W br. planuje się wykonanie 
podsadzek, kładzenie wewnętrz­
nych i zewnętrznych i koloro­
wych) tynków, budowę schodów 
i niwelację terenów wo kół gma­
chu.

Ta ostatnia sprawa jest źró­
dłem niepokoju kierownictwa bu
dowy. Jak wi domo. Teatr Ryb
nicki ma specyficzny charakter 
architektoniczny i został przez 
architektów i urbanistów tak zaprojektowany,

 aby w przyszłoś
ci mógł stanowić punkt wyjśc io
wy do nowoczesnej przebudowy 
i rozbudowy tej dzielnicy Rybni
ka, gdzie zlokalizowano tę naj­
wyższa, obok kościoła św. A nto
niego budowlę, która nada mia­
stu drugi, wspaniały akcent wy­
sokościowy. W związku z tym — 
usytuowanie otoczenia musi od­
powiadać charakterowi architek­
tonicznemu teatru. Teatr potrze­
buje „przestrzeni życiowej“. Jej

szczegółowa dokumentacja jest 
w opracowaniu. Źródłem niepo­
koju kierownictwa budowy są 
zaś powoli przebiegające akty rezygnac

ji z ogrodów i placów wo­
kół teatru, jak również zwłoka 
w rozbiórce kilku ruder. Kierow
nictwo  budowy za naszym po­
średnictwem serdecznie apeluje 
do wszystkich zainteresowanych 
osób o obywatelską postawę w 
tej niezmiernie ważnej sprawie. 
Budowa nie może opóźnić się 
ani o jeden dzień! Każda mała 
zwleka — to strata pieniędzy, z 
wielkim mozołem i ofiarnością 
składanych przez społeczeństwo!

(s)

P o l a c y  n i e  g ę s i ....•  •  •

Sprawa, którą zamierzam 
poruszyć w tym miejscu, jest 
przykra i żenująca nawet, na­
pisać o niej jednak trzeba. O
tóż od dłuższego już czasu, w 
16 roku istnienia Polski Ludo
wej — coraz częściej słyszy się 
w publicznych miejscach, na 
ulicach, w sklepach czy ka­
wiarniach, w autobusach... ję­
zyk niemiecki.  Nie chodzi tu 
przy tym bynajmniej o ludzi, 
przybywających do Polski w 
odwiedziny krewnych z NRD 
lub NRF, do których natural­
ną siłą rzeczy nie możemy 
mieć pretensji. Nie winimy na 
wet starszych roczników na 
terenie takiego np. Raciborza, 
którym — jakkolwiek sami 
czują się Polakami — łatwiej 
posługiwać się w potocznym 
życiu językiem niemieckim, 
którym posługiwali się przez 
całe życie; chociaż wydaje 
nam się, że po 15 latach mogli 
oni również z powodzeniem 
nauczyć się władać biegle pol­
skim. Hitlerowski okupant wy
magał od Ślązaków już po kil­
kunastu miesiącach, by roz­
mawiali tylko i wyłącznie po 
niemiecku, przy czym za uży­
wanie języka polskiego były 
kary.

W górnictwie -1 1 5 0  członków
stowarzyszenia

inżynierów i techników
RYBNIK. Z każdym rokiem 

wzrastają szeregi rybnickiego 
oddziału Stowarzyszenia Inży
nierów i Techników Górnictwa, 
skupiając obecnie 1.150 człon­
ków. W parze ze wzrostem sze­
regów tej największej na na­
szym terenie organizacji tech­
nicznej — rośnie jej aktywność.

Stowarzyszenie posiada stały 
sekretariat i gęs tą sieć klubów. 
Organizuje rocznie kilkanaście 
wycieczek, przeciętnie sto od­
czytów i wyświetla około 130 
filmów, przeważnie o tematyce 
techniczno-naukowej. Jej człon­
kowie mają też poważny udział 
w reaktywowaniu przyzakłado­
wych Klubów Racjonalizacji i 
Techniki przy wszystkich ko­
palniach RZPW — i utworzeniu

SIiTG w ROW rozpoczęło w 
ub. r. .szkolenie techniczno- 
ekonomiczne prezydiów .samo­
rządów robotniczych kopalń. W 
sumie przeszkolono dotąd 250 
działaczy gospodarczych. Sukce­
sem oddziału jest również wpro­
wadzenie dla swych członków 
poradnictwa technicznego i 
prawno - ekonomicznego.

SIiTG na naszym terenie nie 
obejmuje jednak wszystkich in­
żynierów i techników, których 
poza organizacja w roku 1958 
było 300, aktualnie zaś — 437.

Na odbytym ostatnio walnym 
zebraniu oddziału wybrano pre­
zesem oddziału — dyr. technicz
nego RZPW mgr inż. Adama 
Szczurowskiego i 18 członków 
zarządu, który ukonstytuuje się

nowego — przy kop. „Jas-M os" w najbliższym czasie. (s)

Przykre jest jednak to właś
nie, że publicznie językiem nie
mieckim, obojętnie, czy to bę­
dzie w Rybniku, Wodzisławiu 
Żorach czy Knurowie posługu­
ją się ludzie, o których wia­
domo, że doskonale znają pol­
ski, wolą jednak używać nie­
mieckiego dla dziwnej jakiejś 
chyba przekory. Gorzej, gdy 
niemieckiego używają w pu­
blicznych miejscach osobnicy, 
którzy czynią to w celach wy­
raźnie prowokacyjnych, śpie­
wając nawet, hitlerowskie pie­
śni czy wnosząc wrogie okrzy
ki.

Nie jesteśmy szowinistycz­
nymi hitlerowcami i dlatego 
nie stosujemy represji w sto­
sunku do tych, którzy języka 
polskiego j e s z c z e  się nie na­
uczyli. Wydaje nam się jed­
nak, że w stosunku do osobni­
ków, którzy niemieckim posłu
gują się umyślnie, po to tylko, 
aby podkreślić swoją wrogość 
do Polski i naszego ustroju — 
represje takie były by pożąda­
ne, Tu jednak leży właśnie 
sedno sprawy.

Nie jesteśmy szowinistami, i 
dlatego przechodzimy obojęt­
nie obok człowieka, który pu­
blicznie szwargocze po nie­
miecku, często nie znając na­
wet języka Schillera i Goethe
go, kalecząc go niemiłosiernie. 
Machamy ręką na gości, któ­
rzy po niemiecku rozmawiają 
przy kuflu piwa czy ćwiartce 
wódki w knajpie.

Winę w tym wypadku pono­
szą również władze. Organa 
MO bardzo rzadko interwe­
niują nawet w wypadkach, 
gdy chodzi o wyraźne prowo­
kacyjny charakter tego rodza­
ju demonstracji. Miejska Ra
da Narodowa w Żorach ogra­
niczyła się ostatnio w wypad
ku prowokacyjnego lżenia na­
rodu polskiego przez jedną z 
obywatelek do.. zapisania 
skromnej uwagi w książce 
skarg i zażaleń sklepu, w któ­
rym miał miejsce wspomniany 
wypadek.

Uważamy, że w takich wy­
padkach władze powinny inter
weniować w sposób bardziej 
energiczny, kierować szczegól­
nie drastyczne sprawy nawet 
do kolegiów orzekających czy

sądu. Tego samego mamy pra
wo wymagać od Milicji Obywatelskiej
Obywatelskiej.

Wydaje nam się ponadto, że 
sprawa tz w. mniejszości naro­
dowej na naszym terenie zo­
stała już definitywnie rozwią­
zana. Ci wszyscy, którzy po 
kilkunastu latach jedzenia pol­
skiego chleba poczuli się nagle 
Niemcami, wyjechali już do 
„Heimatu“. Ci, którzy pozo­
stali, zrobili to po to chyba, że 
czują się Polakami.

A zatem — rozmawiajmy po 
p o l s k u .

Nową kawiarnię 
i Co c ta il-b a r

uruchomią wkrótce
R Z G

Sprawa nowej kawiarni w 
Rybniku wałkowana jest nie od 
dzisiaj. Jak  na potrzeby rosnące 
go stale miasta jedna „Rybni
czanka" , nie licząc pomniej­
szych lokali, nie nastawionych 
akurat na podawanie „małej 
czarnej" — to trochę za mało. A 
już kłopot prawdziwy, jeśli ktoś 
akurat ma ochotę potańczyć.

Dlatego też milo nam oznaj­
mić. że jeszcze w tym roku 
RZG uruchamiają nową kawiar
nię, obliczoną na 100 miejsc, 
przy ulicy Gliwickiej 2. Kawiar
nia wyposażona zostanie w ory­
ginalny wioski „espresso“ do parz

enia kawy oraz krąg taneczny 
dla chcących się „pokręcić".

Natomiast po odpowiedniej 
przebudowie udostępniona zosta
nie znów po długiej przerwie 
„Biała Sala" w Hotelu R yjko
wym, w którym po zlikwidowa­
niu dotychczasowej paszteciarni, 
ma powstać dodatkowo specjal­
ny coctail - bar, rozbudowana 
kuchnia itp. (fp)

R edaguje K olegium  w składzie: 
M aksym ilian F relichow sk i (red. 
nacz .), Zbigniew  Jankow ski, Sta
n isław  P ieles, F ryderyk P ietrzyk, 
A rkadiusz Seget, Jan S ław ik, S te
fan Sław ik , Rom an Szenk (sekr. 
red.). Adres R edakcji i A dm ini
stracji: R ybnik, pl. W olności 5, te l. 
13-50 i 312 Druk: Zakłady G raficz
ne RSW „Prasa“ , K atow ice, ul. 
Opolska 22. Za dział ogłoszeń Re
dakcja nie odpowiada. M ateriałów  
nie zam ów ionych Redakcja nie  
zwraca.
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»N u d a  j e s t  z a l ą ż k i e m  z ł a « —
piszq do nas młodzi górnicy z Czerwionki i wzywają do podjęcia apelu: Każdy DMG ma swego..."zbiorowego konika!"

Dom G órnika przy kop. ,,Dę
bieńsko“ w ykazuje dużą ruch ­
liw ość w w ynajdyw aniu  poży­
tecznych i a trakcy jnych  zajęć 
d la  m ieszkańców . H arm onijna 
w spółpraca sam orządu DMG, 
ak tyw u  party jnego  i ZM S-ow
skiego, szukanie „ku ltu ralnego  
m odelu bycia“, różne czyny 
społeczne, um iejętność w zbu­
dzania zain teresow ań po pracy 
w śród ciężko pracujących gór­
ników , k rzew ienie sportu — 
w szystko to n iew ątp liw ie n a ­
leży do dużych osiągnięć chłop
ców z czerw ionkow skiego 
DMG, który  pragnie  uchodzić 
za wzorowy w śród bliźn ia­
czych placów ek.

Dlatego ucieszył nas cieka­
w y  list, ja k i o trzym a liśm y  z 
C zerw ionki. M łodzi górnicy do 
noszą nam , że m ieszkańcy  te ­
go dom u m łodych górników  co 
raz lepiej „a k lim a tyzu ją  się“ 
na terenie ROW . N iektó rzy  z 
n ich  pracują na „D ębieńsku" 
od 1952 roku  i zam ierzają  tu  
zostać na zaw sze. Z in ic ja tyw y  
m iejscow ej grupy p a rty jn e j, 
koła ZM S i k ierow nika  p. R oz­
koszą  — w  dn iu  13 m aja po
stanow iono bezin teresow nie u
porządkow ać przykopaln iany  
p lac  drzew ny. W  ostatnich  
dniach , w  ram ach czynu  pierw
szom ajow ego , 45 górników  z 
DMG zasadziło w  parku  m ie j­
scow ym  siedem set d rzew ek , 
druga grupa m ieszkańców  za­
sadzi dalsze k ilkase t drzew ek. 
M ieszkańcy DMG w  C zerw ion
ce — czy tam y w e w spom nia­
n y m  liście — pragną m ieć rów ­
n ież coraz w ięcej do pow iedze­
n ia  w  sporcie , zw łaszcza w  
pił ce nożnej (są zdobyw cam i 
pucharu  o najlepszą  drużynę  
DM G w  w oj. ka tow ickim ) oraz 
w  ping-pongu.

W  zakończen iu  listu  m łodzi 
z  C zerw ionki zw racają  się do 
nas z prośbą , a byśm y ogłosili 
apel do m ieszkańców  w szy s t­
kich  D omów M łodego G órnika  
w  RO W  apel, k tóry  m ożna stre
ścić w  jed n ym  zd a n iu : „K A Ż ­
D Y  DMG M A SWEGO... ZB IO ­
ROW EG O  K O N IK A " ! L ist jest 
podpisany  — w im ien iu  w szy ­
stk ich  m ieszkańców  — przez 
organizację  ZMS, a k tyw  par­
ty jn y  i k ierow nika  DMG . M ło
dzi tw ierdzą, że nuda jaka  się 
zakrada  do ich życia jest za­
lą żk iem  zła. Proszą abyśm y za 
pośredn ic tw em  naszych łam ów  
rozpow szechnili ich apel. Hob
b ym  m łodych z C zerw ionki 
je s t na razie zazielenianie Czer
w io n k i.

Chodzi tu  przede w szy s tk im  
o podejm ow anie różnych czy­
nów  społecznych , ja k  zaziele­
nianie osiedli, .porządkow anie  
parków  czy też  — na przykład  
— zakładanie i uzupełn iane b i
b lio teczek DMG , organizow anie

PONIEDZIAŁEK 16. 5.: 16.00—
17.30 — XIII etap  W yścigu  P ok o
ju ; 19.00 — T elew izy jn y  przegląd  
tygod nia: 19.30 — „M artin K uku
cz in “ — film  d o k u m . 20.00 — „Mi­
ło ść  za m iło ść“ — prem iera przed­
staw ien ia  VUS: 21.55 — D zien nik  
te lew izy jn y ; 22.15—22.40 — Sprawozdanie
Spraw ozd an ie  z W yścigu  P ok oju .

WTOREK 17. 5.: 18 00 — Program  
dla dzieci i m łod zieży; 19.00 — 
D zien n ik  te lew izy jn y ; 19,30 —
K w adrans dla pań; 19.45 — D zię­
k u jem y  przy p om ocy  p iosen k i;  
20.05 — „G dy tań czą róże“ — k o­
m edia .

ŚRODA 18. 5.; 16.00 — Program
d la przed szkolak ów ; 19.00 — D zienni

k te lew izy jn y : 19.30 — C iekaw ­
ska kam era; 20.00 — „K tóry z n as“
— dram at film ow y  prod. radz .

CZWARTEK 19. 5.; 18.00 — Pro­
gram  dla dzieci — Z ajm ująca fi­
zyk a; 19.00 — D zien n ik  te lew izy j­
n y ; 19.30 — „Isk ra“ — II cz. opo­
w ieśc i film ow ej „M ajow e gw iaz­
d y “ prod. Czechosł.-radz.; 20.00 — 
„Jeszcze dwa d n i“ — p iąty  odci­
n ek  przygód rodziny B lahów ; 
20.45 — C hw ila pop ularnych  m elo ­
d ii.

PIĄTEK 20. 5.: 18.00 — P rzygoto­
w u jem y  się  do II K rajow ej Spar
tak iad y; 19.00 — D zien n ik  te lew i­
zy jn y ; 19.45 — T rybuna W yścigu  
P o k o ju ; 21.00 — „Uroki B razy lii“
— film  fab. z cyk lu  „W ędrujem y  
p o  św iec ie “ .

SOBOTA 21. 5 .: 16.00—17.00 —
Praska W iosna 1960“ ; 18.00 —

„ J a sk ó łk a “ — program  dla dzieci; 
19.00 — D zien n ik  te lew izy jn y ; 19.30 
Z kam erą po św iec ie; 19.50 —
Śp iew am y; 20.00 — „Ludzie z
k s ią żk ą “ — kabaret literack i;  
21.30 — Film  fab. prod. NRD.

NIEDZIELA 22. 5.: 9.30 — Pro­
gram  dla w si; 10.00 — Program  dla 
dzieci; 10.30 — Sp otkan ie  w  War
szaw ie; 17.25—19.15 — T ransm isja  
sportow a; 19.30 — D zien n ik  te le ­
w izy jn y : 20.00 — P iosen k i o po­
koju  i przyjaźni; 20.10 — ,,Rio 
40 w  c ien iu “ — brazy lijsk i film  
nauk.

nie o charakterze k lu b o w y m , 
wieczorów dyskusyjno  - tow a­
rzyskich z udziałem prelegen­
tów, k tórzy by opowiadali o 
interesujących młodzież próbie  
mach itp. Oczywiście każdy  
DMG może sobie wybrać „ko­
n ika“ w edług zainteresowań  
jego m ieszkańców i po p e w ­
n y m  czasie „przerzucić się“ na 
innego. Oczywiście można na 
ty m  polu dać nieograniczony  
upust pomysłowości.

Z w ielką przyjem nością o
głaszam y Wasz apel, młodzi 
przyjaciele! Sądzim y, że zosta­
nie on podjęty  przez w aszych 
kolegów z innych dom ów  gór­
niczych. Ze sw ej strony, my, w 
odpow iedzi na w aszą in te resu ­
jącą  propozycję — otw ieram y

„Dzieje Miłości"
Samobójstwa z miłości zdarza 

ją się często. Chodzi tylko o to, 
aby z takiego faktu nie robić 
płaskiej sensacji, lecz spróbować 
obiektywnie zbadać przyczyny. 
Po tej linii poszli twórcy filmu.

Policja znalazła w starym au­
tokarze martwe ciała chłopca 
i dziewczyny. Inspektor Plonche 
postanawia odkryć motyw samobójstwa

. Powoli poznaje historię 
ich miłości. Jean , buchalter, pra
cuje w przedsiębiorstwie Cathe
riny. Zakochali się od pierwsze­
go wejrzenia, postanawiają się 
pobrać, i... wkrótce popełniają 
samobójstwo. Dlaczego? Oto pa­
sjonująca zagadka świetnie zre­
alizowanego filmu.

Inspektorem jest jeden z naj­
większych aktorów teatru i fil­
mu francuskiego — niezapomnia
ny Luis Jouvet. Jouvet na zaw­
sze pozostanie w pamięcią miło­
śników filmu. Sztywny chód, 
ręce nieruchome zawieszone 
wzdłuż tułowia, tajemnicza, fas­
cynującą twarz i genialna m imi­
ka. W  „Dziejach miłości” stwo­
rzył on nasyconą ludzkim cie­
płem, sympatyczną sylwetkę in­
spektora policji. W rolach mło­
dych kochanków występują Da
niel Celin (jedne z najpopular­
niejszych amantów filmowych

na łam ach  „N ow in“ s ta łą  ru ­
brykę pod ty tu łem  „NASZE 
HOBBY“, w której system a­
tycznie i bieżąco będziem y in ­
form ow ać o w aszych czynach, 
p ro jek tach  i za in teresow a­
niach. Piszcie do nas o sp ra ­
w ach waszego życia codzien­
nego!

N adm ieniam y, że wasze „ko­
n ik i" w cale nie m uszą grzeszyć 
„sztyw niactw em “. Jeden  tylko 
w arunek ; niech je cechuje po­
żyteczność. Co może być w a­
szym hobby prócz czynów spo­
łecznych? Z organizow anie z . . .  
„pom pą“ konkursu  podnosze­
nia ciężarów , up raw ian ie  gim ­
nastyki porannej, strzelectw o, 
dżu-dżitsu, p rzysw ajan ie  sobie 
zasad dem okratycznego savoir-vivru

Francji, pamiętacie „Czarujące 
istoty''?) i Dany Robin.

„Zezowate
szczęście"

Komedia produkcji polskiej, 
reż. Andrzeja Munka. W roli głó
wnej występuje Bogumił Ko
biela, ponadto: B. Kwiatkowska, 
B. Połomska, T. Janczar, A. Pa
wlikowski i in. Film ten przed­
stawia historię człowieka, który

nie potrafił być ani dziarskim 
skautem, ani zaradnym korepe
tytorem i szczęśliwym kochan­
kiem, ani walecznym podchorą­
żym, ani dzielnym konspirato­
rem, uczonym magistrem i sprytnym

vivru . robienie dobrych zdjęć, 
w ycieczki, „ licytow anie się“ w 
ilości przeczytanych książek, 
fila te listyka, może poznaw anie 
zabytków  i historii naszego re ­
gionu, czy poznaw anie rozw o­
ju  perspektyw icznego ROW?

O bojętnie. Pom yślcie nad 
tym . N apiszcie do nas. Sądzi­
my, że hobby najlep ie j obie­
rać zbiorowo, w myśl „zasa­
dy“ pozytyw nego „zbiorowego 
szaleństw a“. A może m acie in ­
ne propozycje jak  ożywić w a­
sze życie codzienne, jak  zaba­
wić się po pracy? L isty w asze 
zaopatrzcie dopiskiem  „Nasze 
hobby" . Czekamy!

P am ięta jc ie  słow a waszych 
kolegów  z C zerw ionki: „N uda 
je s t zalążkiem  zła“ ! (s)

sprytnym  detektywem, ani nawet 
przyzwoitym redaktorem gazet
ki ściennej. A  był Janem Pisz
czykiem, synem krawca dam­
skiego, posiadaczem „zezowatego 
szczęścia”.

Oba filmy  -  w rybnickimi ,,Śląz
aku” w przyszłym tygodniu.

Ciekawostki
historyczne
♦  Z inicjatywy Józefa Lom

py w roku 1848/49 powstało w 
Bytomiu „Towarzystwo pracu
jących" dla oświaty ludu górno­
śląskiego”, które otwarło czytel
nię i bibliotekę m. in. w R y
bniku. Była to jedna z nielicz­
nych wówczas czytelni na Ślą
sku

♦  Z ciekawej pracy Edmun
da Odorkiewicza pt. „Śląsk a 
powstanie styczniowe”, zamie­
szczonej w ostatnim numerze  
„Zarania Śląskiego” — dowiadu­
jemy się o szeregu osobach z 
naszego terenu — uczestnikach 
powstania styczniowego. Byli  
nimi: Józef Chudoba z Rybnika  
(prezes „Sokoła”, zesłany później 
do rot aresztanckich i za­
trudniony przy budowie kolei 
Orłów — Kursk), Rzepkiewicz 
z Wodzisławia, Teodor Knopf, 
kelner z Raciborza, Karol To
mala czeladnik szewski z Ra
ciborza, Alojzy Gongolski (Ką
kolski) (?) robotnik papier­
ni Babice z pow. racibor­
skiego. Jednocześnie zachowała 
się wiadomość, że dwaj kano
nierzy L. Nachlik z Borucina 
pow. raciborski i Jan Sieworra 
z Gaszowic, Ślązacy, siła wcie­
leni do wojska pruskiego, zde
zertowali z jego szeregów.

♦  Inna ciekawostka „powstań 
cza”. W roku 1864 toczył się 
przed berlińskim trybunałem 
państwowym głośny proces prze
ciwko 143 Ślązakom, oskarżo­
nym o czynne sympatie z ucze­
stnikami powstania styczniowe­
go. Jednym z głównych oskar­
żonych był Józef Berger, po­
chodzący z Baranowic w pow . 
rybnickim. Berger odbywał prak
tykę rolniczą u Romana Lisow
skiego w Radoszowach — po­
wiązanego z kolami demokra­
tycznymi. (s)

ODPOWIEDZI
REDAKCJI

ZAWROTNE TEMPO
Obywatel I. M. (nazwisko i 

imię znane redakcji) z Marklo­
wic zamierzał zafundować sobie 
nowe ubranie. W tym celu, ku­
piwszy odpowiedni kupon mate­
riału, przekazał go miejscowemu 
mistrzowi igły — obywatelowi 
T. S. .Mistrz Niteczka" długo nie 
dawał o sobie znać, zapomniał 
też widocznie o zleconym mu ma
teriale. na dowód czego przestał 
się nawet klientowi kłaniać na u
licy. „Przynaglony” jednak wez­
wał wreszcie „niecierpliwego" 
klienta do pierwszej przymiarki. 
Nic w tym nie byłoby dziwne­
go, gdyby nie fakt, że samą ro­
botę przyjął krawiec dość długo 
tem u: w bież. miesiącu minie 
akurat... 11 lat (słownie jedenaś­
cie). Co robić — pyta rozżalony 
czytelnik?

Sądząc na podstawie opisane­
go przez Was faktu — tempo pra
cy mistrza Niteczki z Marklowic 
musi być istotnie oszałamiające. 
W tym „krótkim“ czasie wybudo
waliśmy w kraju takie zaledwie 
drobnostki, jak Nowa Huta, nie 
licząc innych zakładów przemy­
słowych, setek osiedli, szkól. 
Przy tak gigantycznym dziele, ja
kim jest uszycie ubrania, odpada
ją one w przedbiegach. Radzimy 
jednak szczerze poczekać jeszcze 
następnych 10 lat na ubranie. Je­
śli moda męska nie zmieni się do 
tego czasu, w sam raz będzie na 
dorosłego syna jak ulał.

Z drugiej strony — drogi Oby­
watelu — pozazdrościć Wam 
anielsk iej. cierpliwości!... (fp)

Rozmowy TELEFONICZNE
T E L E F O N IC Z N IE

Dziś: z pedagogiem i działaczem
W ramach naszej stałej rubryki przeprowadziliśmy dziś roz­

mowę aktualną. Aktualną dlatego, że rozmawiając z dyrekto­
rem Liceum Pedagogicznego w Rybniku rozmawiamy jednocze­
śnie z prezesem oddziału Towarzystwa Rozwoju Ziem Zachod

nich oraz z sekretarzem, wiceprzewodniczącym, członkiem oraz ... 
itd., itd... zresztą posłuchajcie sami.

— Czy pan dyrektor lubi uczyć 
młodych pedagogów?

— Muszę z przyjemnością 
stwierdzić, że wychowywanie 
młodych kadr nauczycielskich 
jest moją największą życiową 
przyjemnością.

— Czy pan dyrektor posiada 
dzieci, a jeśli tak, czy są one wy­
chowywane w absolutnej zgodzie 
z zasadami pedagogiki?

— Staram się. Staram się, jak  
mogę. Nie zawsze to się udaje 
tak jak chce pedagog, a nie... oj­
ciec. Ale trudno, do różnych o
koliczności trzeba się dostoso­
wać...

— Teraz, może pan będzie łas­
kaw powiedzieć, jako prezes 
TRZZ co sądzą o nas działacze 
Niemodlina — m iasta współpra­
cującego z Rybnikiem

— Cóż, uważają, że moglibyśmy
moglibyśmy im pomagać więcej niż po­
magamy. Spodziewają się dużej 
pomocy społecznej, chcą na
swoim terenie zorganizować dla 
ROW-u ośrodki wczasowe. Zie­
mia niemodlińska — to ziemia 
lasów i wody. Ale my uważamy, 
że lasy niemodlińskie są zbył 
mokre, aby mogli w nich zna­
leźć właściwy wypoczynek gór­
nicy ROW-u. Co do pomocy, to 
w najbliższym czasie do Niemo
dlina pojadą z Rybnika ekipy 
fachowców, które pomogą, a w ła
ściwie przeprowadzą remonty 
budynków w samym mieście i 
okolicy. Jeśli chodzi o częstsze 
kontakty, to największą trudno­
ścią jest tu komunikacja. 120 ki­
lometrów to jednak za dużo na 
częste spacery. A bezpośrednich 
autobusów nie ma. Może pomyś­
li o tym PKS...?

— Dla odmiany pytanie zupeł­
nie osobiste: Czy interesuje pa­
na sport, a jeżeli tak, to jaka 
dziedzina?

 — Jestem namiętnym kibicem

Górnika Radlin. Może jednak  
wejdą znów do ligi...

— Ile pan dyrektor pełni funk­
cji społecznych?

— Nigdy się jeszcze nad tym  
nie zastanawiałem, ale spróbuję 
policzyć odfajkowując na kartce 
papieru. A więc: jestem preze­
sem TRZZ, wiceprzewodniczą­
cym Powiatowego Zarządu 
Związku Nauczycielstwa Polskie 
go, członkiem Komitetu Miej
skiego PZPR, prelegentem TWP. 
wykładowcą kursów oświato­
wych w zakresie psychologii 

oraz aktywnym członkiem Towa
rzystwa Ogródków Działkowych.

— A skąd bierze się pana ak­
tywność w TRZZ?

— Cóż, pracuję w TRZZ, bo 
jako geograf, poznałem Ziemie 
Zachodnie pod względem krajo­
znawczym i gospodarczym, te  
tak powiem, na wskroś

— Znaliśmy pana jako pedago­
ga i psychologa, skąd geografia?

— A właśnie, jestem z wykształ
cenia geografem. Psychologia to 
dodatkowe studium skończone 
właśnie po geografii.

— Jeszcze dwa pytania zupeł­
nie osobiste: Jak często się pan 
goli i jaka jest pierwsza pana 
czynność po przebudzeniu?

— Golę się codzień i to jest 
właśnie moja pierwsza czynność.

— A z  życia prywatnego? Czy 
uczył pan kiedykolwiek swoje 
dzieci i z jakimi wynikami?

— Starałem się unikać.
— Przedostatnie pytanie: pań­

skie hobby?
— Zdaniem żony — praca spo­

łeczna. Ja jednak wolę pracować 
w ogródku. Choć, właściwie wię­
cej jest tych prac społecznych 
niż grządek...

— I na zakończenie: Czy pan 
lubi wywiady prasowe?

— O tyle, o ile. Zresztą, ponie­
waż się znamy , co mogę w tym  
miejscu odpowiedzieć...?

Rozmawiał rosz

Pod rękę z X Muzą

19 kwietnia o godz. 21 00

uczestnicy

k u r s u
pierwsi uczestnicy konkursu świątecznego

przybyli na Wyspę Wielkanocną
Takiego powodzenia nie miał jeszcze żaden konkurs naszej 

gazety. Okazuje się — na co liczyliśmy — że namiętność da­
lekich podróży jest we wszystkich środowiskach silna. Ogó­
łem na konkurs „Z Nowinami na Wyspę Wielkanocną“ w pły­
nęło 1723 odpowiedzi od ludzi najróżniejszych zawodów i naj­
różniejszego wieku.

Tak w ięc podróż na  egzotyczną w yspę p lanow ali 76-letni 
emeryt górniczy z Pszow a i 9-letni uczeń szkoły podstaw o­
wej z W odzisław ia. Oprócz naszych trzech pow iatów  odpo­
wiedzi o trzym aliśm y z K atow ic, W arszaw y, G dańska, Pozna
nia, Bydgoszczy, a także z zagranicy: A nglii, F rancji, NRD 
i USA.

O popularności konkursu  św iadczy także fak t nadesłan ia  
do redakcji k ilku  artyku łów  pośw ięconych sam ej W yspie 
W ielkanocnej. W ynika z nich jasno, że p rak tyczn ie  taka  po­
dróż byłaby bardzo trudna , ze w zględu na  brak  na W yspie 
n ie tylko portu  i lotniska, ale naw et... hotelu. No, ale to jest 
p rak tyka, a konkurs łącznie z rozkładam i jazdy był teo re­
tyczny. W edług w ym yślonych przez nas rozkładów  najw cze­
śniej na W yspę W ielkanocną m ożna było przybyć 19 kw iet­
n ia  o godzinie 21.00.

Rozwiązanie konkursu powinno brzmieć: Na Wyspę Wiel­
kanocną pojadę drogą powietrzną i będę na miejscu 19 kwiet­
nia o godzinie 21.00.

T rasa  podróży: K atow ice — W arszaw a — Paryż (PLL 
„L ot“) — Lizbona („A ir F ra n c e “) — Nowy Jo rk  — San F ran
cisko — H onolulu — W yspa W ielkanocna (A m erican A ir L i
nes).

Listę nagrodzonych podamy za tydzień.
A te raz  przeczytajcie, na jak ą  niegościnną, a zarazem  cie­

kawą i egzotyczną ziem ię proponow aliśm y W am wycieczkę.
(rosz)

W związku z ogłoszonym konkursem świątecznym „Z Nowina
mi na Wyspę Wielkanocną” chciałbym podać czytelnikom bardzo 
ciekawą historię tej wyspy.

Dzieje jej są jedną z nie rozszyfrowanych kart historii naszego 
globu

Spoglądając na mapę południowej półkuli ziemskiej stwierdza­
my tam wszędzie ogromne pustynie wodne. Lądy obecne są prze­
ważnie rozmieszczone na półkuli północnej -  na południowej 
panują wszechwładnie oceany, z rzadka tylko przerywane lądami 
czy archipelagiem drobnych wysepek.

I tu nagle na tym bezmiarze wód wyrastają jak słupy z morza 
potężne bazaltowe ściany Wyspy Wielkanocnej.
Sterczą one jak wyzwanie rzucone oceanowi. Lad najdalej od 

świata odsunięty, odległy od wybrzeży  Ameryki Południowej 
4000 km, zaś od ostatnich wysuniętych na wschód wysepek Ocea
nii 3000 km. Drabina skalna dumnie opierająca się naporowi 
spiętrzonych wałów wodnych Pacyfiku.

Odkrył tę wyspę w roku 1721 angielski żeglarz Roggeven w sam 
dzień Wielkiej Nocy, zbadał ją, cle prócz jałowej i niegościnnej  
ziemi, złomów skalnych szeregu wygasłych stożków wulkanicz­
nych i paru tysięcy tubylców, mieszkających w prymitywnych  
szałasach niczego tu więcej nie znalazł.

Wspomniał tylko, że odnalazł na wyspie jakieś wielkie dziwacz
ne pomniki z napisami w nieznanym alfabecie.

Wyspę zbadał potem ponownie podróżnik Cook. W 1888 r. bez­
pańską wyspę objęła w posiadanie republika Chile i założyła 
tam leprozorium tj. przytułek dla trędowatych.

Nikt się dalej specjalnie o wyspę nie troszczył, a jak dalece 
poszła ona w zapomnienie, świadczy fakt, że po wielkim trzęsie­
niu ziemi, które w 1922 r. nawiedziło południową część Oceanu 
Spokojnego, rozeszła się w ieść, że wyspa ta zapadła się w morze 
i przestano się nią w ogóle zajmować .

I dopiero w 1927 r. „odkryto” wyspę po raz drugi.  Prof. M. 
Brown znalazł tam czterysta olbrzymich posągów, pokrytych pis­
mem. obrazkowym oraz jakieś tablice z bardzo twardego drzewa, 
również z owymi napisami.

Posągi te, wykute w skałach bazaltowych, wysokie na 8—10 m, 
przedstawiają olbrzymie głowy ludzkie, a dziwaczne szeregi tych 
głów tworzą jakby jakąś aleję, prowadzącą na szczyt wygasłego 
wulkanu Rano - Raraku.

Tyle nowsza historia. Pozostaje do wyjaśnienia kwestia jej pre­
historii. Istnieją teorie, że Wyspa Wielkanocna jest dokumentem  
wczesnej cywilizacji.

Miała ona niegdyś zatonąć wraz z lądami naszych poprzed­
nich cywilizacji i wraz ze swymi wulkanami i posągami, a wul­
kaniczne i nagłe podniesienie się dna morskiego wysunęło po 
wielu, wielu tysiącach lat tę cenną, mają relikwię archaicznych 
epok ponownie ponad powierzchnię oceanu, jako dokument  
przeszłości naszego globu.

Osobliwością są posągi na Wyspie Wielkanocnej.
Może i te bazaltowe pomniki odzwierciedlają naturalną wiel­

kość przedstawicieli poprzednich ras ludzkich?
Wszystkie posągi zresztą są w cyklopowym stylu, wykonane 

z obrobionego kamienia. Jeden z nich jest tak duży, te w cieniu 
jego może spocząć 30 osób Poszczególne głowy mają indywidual­
ne zabarwienie. Cechują je wystające szczęki i kości policzkowe, 
małe ledwo zaznaczone i szeroko rozstawione oczy, wystające 
luki brwi i zupełny brak czoła i czaszki. Cechy te wskazują na 
dużą  domieszkę zwierzęcości.

Może istotnie są to pozostałości po cyklopach, o których wiele 
podań istnieje u poszczególnych narodów?

Pokaźne rozmiary gadów i jaszczurów, poprzedników naszych 
zwierząt każą przypuszczać, że i ród ludzki przechodził podobna 
ewolucje. Niewyjaśnioną jest sprawa, że nie znaleziono żadnych 
szkieletów olbrzymów w grobach przeć historycznych.

Może prawdziwi olbrzymi i tonęli razem z A ta n ty d a  o k tórej 
sie coraz częściej mówi, i spoczywają na dnie Atlantyku.

Może kiedyś nowy kataklizm wysunie nad powierzchnię morza 
część Atlantyd y , a wtedy nauka przeżywać będzie wiele emocji 
i niespodzianek. Poczekajmy.

mgr LEON W AW RZYŃCZYK

pierwsi

K  o  n



Reflektorem po Żorach
lo d ó w  „ P I N G W I N “

Zakład nr 19 (obecna wytwórnia lodów) Rybnickich Zakładów 
Przemysłu Terenowego jest zakładem stosunkowo małym. Mie­
ści się on przy ulicy Gliwickiej 16. Jego wnętrze przypomina 
coś w rodzaju niezbyt skomplikowanego laboratorium. Wzdłuż 
jednej ze ścian przykucnęły dwa solidne agregaty — turele 
chłodnicze. Dalej widzimy jakąś pionowo ustawioną maszynę, 
vis a vis niej kilka przenośnych zbiorniczków-termosów, czyli 
tak zwanych kontynerów „Hernietos“ oraz parę innych cudów, 
których z braku ich znajomości nip ośmielam się określić. Po­
śród tych wszystkich, nota bene  nielicznych akcesoriów krząta 
się gromadka ludzi o uśmiechniętych, zadowolonych twarzach.

W Rybniku nie zabraknie
NA ODBYTEJ niedaw no sesji 

MRN w Żorach podano radnym  ra
d o sną wiadom ość: m iasto otrzym a 
w  przyszłości jarzeniow e ośw ietlenie

 ulic, na co przew idziano kw o­
tę  200 tys. zł. Pomoc społeczną 
p rzy  zak ładan iu  instalacji ob ieca­
ły  naw et m iejscow e zakłady m. in. 
FSK. W prawdzie term in  oddania 
d o  użytku jarzeniów ek jest jeszcze 
b ardzo odległy radosny ten fa k t  
m a nastąpić bowiem  dopiero  w.. 
1962 roku . ale i stad pociecha 
w ielka d la  m ieszkańców , narzeka­
jący ch  od  15 lat na przysłow iow e 
egipskie ciem ności, panu jące na 
żorskich  ulicach.

SAME ULICE, p lace i sk w ery  
nadal toną w błocie i śm iec ia c h . 
N aw et w takie uroczyste dn ie  jak 
m in ione  św ięto i Maja. nie wspo­
m in a jąc  już o innych, żorski R y bni

k  p rzedstaw iał istne śm ietnisko. 
P rezydium  MRN tłum aczy się bra
kie m funduszów  na czyszczenie 
m iasta. Tym czasem  co w ynikło 
rów nież na w spom nianej sesji, z 
58 tys. zł. k red y tu , na ten cel w y­
dan o  w I kw arta le  br. zaledw ie 8 
tysięcy . Może sy tuację  u ra tu je  w 
pew nym  Stopniu ob iecana au to ­
m atyczna polew aczka, k tó rą  m iasto

ZGUBIONO św iadectw o ukończe­
n ia 7 klas w ydane przez Szkołę 
Podstaw ow ą w Radoszowach na 
nazw isko A delajda Zaw ienka.

ZGUBIONO książkę węglową w y­
d an ą  przez kopaln ię ,.l M aja“ 
(..M szana“ ) na nazw isko S tanisław  
Górski, W odzisław.

ZGUBIONO kartę  płatniczą w yda­
n ą  przez kopalnię ,,M arcel“ na naz­
w isko  Leokadia Szweda, K okoszyce.

ZGUBIONO książkę węglową w y­
daną przez hutę " Silesia“ na naz­
w isko Ju lia  B ochenek, R ydułtow y,

ZGUBIONO kw it Sklepu Komiso
w ego na nazw isko M aria Chlebiko
w a, Niedobczyce.

ZGUBIONO tabliczki re jestracy jne  
n a  m otocykl n r  SI 7865 w ydane 
przez W ydział K om unikacji P rezy
dium  Pow iatow ej Rady N arodow ej 
W odzisław na  nazw isko H ubert 
Misz, Pszów.

ZGUBIONO legitym ację kolejow ą 
n r  209620 w ydaną przez DOKP Ka
tow ice na nazw isko M arią Z ien ta r
ska, R ybnik.

ZGUBIONO dowód osobisty w yda­
ny  przez KP MO R ybnik, zaśw iad­
czenie I re jestrac ji w ojskow ej w y­
dane przez Prez. G rom adzkiej Ra
dy Narodowej w Boguszowicach 
oraz  k artę  w ypłat - w ydaną przez 
kopaln ię " Tankowiec“ na nazwisko 
Zygm unt Paw luszek, Boguszowice 
— Osiedle.

S P R Z E D A Ż

SPRZEDAM sam ochód " W anderer" 
W -24 lub zam ienię na m otocykl no­
w y. W iadomość: Żory, tel. 177, Ro
wień, R ybnicka 11.

sto  m a otrzym ać w  czerw cu. Cho­
ciaż nam  osobiście w ydaje  s ię , że 
do tak ie j Przysłowiowej sta jn i 
A ugiasza potrzeba by teraz, po ty
lu  latach , chyba całej Wisły...

JA K  "NALEŻY" CZYŚCIĆ w ła­
sny zaśm iecony teren  — pokazała 
Fabryka Sygnałów  K olejow ych 
O próżniając hale fabryczne jesz­
cze w październ iku ub. roku, wy
rzuciła wszelkiego rodzaju  brudy  
po prostu  na ulicę Piaskow ą, 
w prost pod okna m iejscow ych do­
mów. Efekt: niebyw ały sm ród o
raz k ilkanaście  o tru tych  kur. Za- 
to kierow nictw o FSK ma powód 
do dum y i radości: ha le  są czyś­
ciu tk ie...

★
SPRAWA NIECO ŻENUJĄCA, że 

by o niej pisać, ale życiowo nie­
zbędna. Po prostu  w całym  m ieś­
cie poza jedynym  w okolicach 
P arku, b rak  publicznych szaletów. 
Toteż "po trzeb u jący “ w ykorzystu j
ą w k ry tycznych  m om entach by­

le zakam ark i, przy czym specja l­
nym i w zględam i cieszy się p arce­
la za dom em  ob. Szw arca, tuż 
przy Rynku. Czy i o tym  nie w ar­
to by pom yśleć?...

SPRZEDAM parcelę budow laną nie 
daleko dw orca w R adlinie I. Wia­
dom ość: Radlin I 124.

OWCZAREK niem iecki z m etryką, 
p ińczerek  m ały, k latkę dla k an ar­
ków, now ą 50 x 85. k la tk i dla k róli­
ków  okazy jn ie  do sprzedania. Ry
dułtow y, M ickiewicza 3a.

SPRZEDAM okazy jn ie  parcele w 
Żorach. Zgłoszenia: M arek, Zabrze 
— Kończyce, Paderew skiego 42.

SPRZEDAM prasę stolarską. S to­
larn ia  Żory. Dworcowa 11.

SPRZEDAM m otocykl WFM 125 do 
rem ontu . W iadomość: N ajew sk i, 
M szana — Osiedle, blok 10.

SPRZEDAM parcelę w Boguszowi
cach Osiedle. W iadom ość: M arek 
H ildegarda, W ierklan y Dolne, 9 Ma
ja  17.

PILNIE sprzedam  sam ochód m arki 
" C hevrolet“ w stanie  dobrym . Ce­
na około 38 tysięcy. Boguszowi ce — 
Osiedle blok 54 8.

R O Ż N E

MILICJI OBYWATELSKIEJ m ia­
sta R ybnika za szybkie odnalezie­
n ie row em  serdeczne podziękow a­
nie sk łada A lfred Mika, Wilcza.

POSZUKUJE gosposi do rodziny z 
dw ojgiem  dzieci w w iek u  2 i 10 lat. 
W iadom o ś ć  w  redak c j i.

OBYWATELOWI Teofilowi Kem pny
 z R ybnika za odnalezienie i 

zw rócenie zgubionego portfelu z 
dokum entam i składa tą d ro gą ser­
deczne podziękow anie Ludwik 
S teier.

SKRADZIONO przepustkę s ta łą 
w ydaną przez hu tę  "Silesia“ na 
nazw isko M aria G ruszka. Rybnik.

— Czy wszyscy ci panowie 
zajmują się produkcją lodów? 
— zwracam się z pytaniem do 
mężczyzny w białym kitlu.

— Ależ skąd — uśmiecha się 
właściciel kitla. — To są repre­
zentanci rybnickiego handlu. 
„Trafił" pan na degustację.

— W takim razie trafiłem 
świetnie.

Opodal stoi urocza mgr inż. 
Zofia Fojcik — technolog Ryb
nickich Zakładów Przemysłu 
Terenowego. Nawiązuję rozmowę.

ZA DŁUGI MOJEJ żony Anny Wi
tek nie odpow iadam . Józef W itek, 
Czerw ionka.

ZA DŁUGI i czyny mojej żony Te
resy  Pawliczek z domu Gruszka 
nie odpow iadam  — mąż Je rzy  P awl

iczek, Rybnik.

SKRADZIONO przepustkę stałą 
w ydaną przez hutę „S ilesia“ oraz 
legitym ację Ubezpieczalni na naz­
wisko A nna L angham er, Rybnik.

Z G U B Y
ZGUBIONO przepustkę stałą w y­
daną przez kopalnię „Jankow ice“ 
na nazw isko Erwin Szym ura.

ZGUBIONO w kładkę kontro lną z 
prawda jazdy W ydaną przez P rezy
dium  Powiatowej Rady Narodowej 
W odzisław, na nazw isko Józef J a
błoński.

ZGUBIONO przepustkę tym czaso­
wą w ydaną przez hu tę  "Silesia“ 
na nazw isko G ertrudą  Buchalik, 
G otartow ice.

ZGUBIONO dowód re jestracy jn y  
m otocykla m arki BMW R-12 w yda­
ny przez W ydział K om unikacji 
W odzisław na  nazw isko Kazim ierz 
K ania, Turza.

ZGUBIONO kartę  w ypłat w ydaną 
przez kopalnię "M arcel“ na  naz­
wisko Ludw ik Potoczek.

ZGUBIONO k a rtę  w ypłat w ydaną 
przez kopalnię „M szana“ na naz­
w isko Je rzy  Jan e ta , W ilchwy.

ZGUBIONO przepustkę w ydaną 
przez kopalnię " Jankow ice“ na 
nazw isko Stefan K anior.

ZGUBIONO książkę węglową wy­
daną przez, kopalnie „Ignacy“ na 
nazw isko Edm und K arw at, Ryduł
towy.

— Kiedy rozpoczynacie pro­
dukcję? jaką ilość lodów rzu­
cicie na rynek oraz jakie to 
będą lody?

— Pierwsza partia lodów w 
ilości 5 tys. sztuk znajdzie się 
w sprzedaży w dniu 1 maja. (Wi­
zytę złożyłem 29 kwietnia). Będą 
to lody trwałe w  czekoladzie.

— Jakie są wasze możliwości 
produkcyjne?

— W tej chwili 15 tys. sztuk 
na dobę.

— Cena i waga lodów;?
— Cena zł. 2.50. Waga — 

40 g.
— Jak wygląda proces techno­

logiczny?
— Wbrew pozorom jest bar­

dzo skomplikowany.
— Ilość zatrudnionych?
— Czterech pracowników fi­

zycznych, mistrz cukierniczy 
pan Nowak, który sprawuje

Rzecz zgoła
p o w a ż n a

Myszy...
uciekają do dziury
KŁOKOCIN. Na tutejszych po

lach gromadzkich stwierdzono 
niewłaściwe wykładanie trutek 
na myszy. Rolnicy wysypują za­
tru te zboże po polach (zamiast 
do mysich dziur) i przez to ma­
sowo tępią... ptactwo — zwłasz­
cza bażanty i kuropatwy. Ponie­
waż tego rodzaju wypadki zda­
rzają się ostatnio wprost nagmin 
nie — władze leśnicze skierowa­
ły kilka spraw do Kolegium 
Orzekającego.

Jednocześnie — informują nas 
leśnicy — w całym regionie ryb­
nicko - wodzisławskim i w mniej
szym stopniu w Raciborskiem za 
uważa się coraz więcej bezpań­
skich psów i kotów, w ytępiają­
cych młodą zwierzynę (zające, 
sarny) oraz jaja bażantów i ku­
ropatw. Sprawy te urastają do 
formalnej plagi. — Członkowie 
Polskiego Związku Łowieckiego 
otrzymali polecenie, zgodne z istniejący

mi zarządzeniami od­
strzału bezpańskich zwierząt do
mowych. (s)

CEGŁĘ ZWYKŁĄ 

I DZIURAWKĘ 

ORAZ DRENY ROLNICZE

w szerokim  asortym encie 
dostarcza na zam ów ienie 

C egielnia Polow a E. Solorz i Ska  
Żory, ul. M oniuszki 2, tel. 93.

R ealizacja dostaw y w ciągu 
14 dni od chwili złożenia za­
m ów ienia. Na życzenie ce
głę dostarcza się w łasnym i 
środkam i tran sp o rtu .

ŚWIADKÓW zajścia przy trzaś­
nięcia nogi konduktorce PKS w 
autobusie od jeżdżającym  z 
Rybnika do Boguszowie w dniu 
20 l i stopada ubiegłego roku o 
godzinie 17,15 proszę o skom u­
nikow anie się z Grzegorzem  
G rudniem , Chwałowice, 1 Ma
ja 77,2.

ZA WYRAZY  w spółczucia, 
w ieńce, kw iaty  oraz liczny 
udział w pogrzebie m ojej żony 
śp Marii K orbasiew icz na jse r­
deczniejsze podziękow anie skła
da w szystkim  mąż i rodzina.

nadzór nad produkcją oraz kie­
rowniczka zakładu ob. Anna 
Maszczyk.

Od przedstawiciela kierownic­
twa RZPT dowiedziałem się, że 
jedyną trudnością w przecho­
wywaniu i transportowaniu lo­
dów jest brak odpowiedniej ilo­
ści termosów. Może któryś z 
panów z „Argedu” Szopienice 
przeczyta tę notatkę i... usunie 
ten mankament?

Opuściłem „czekoladowe sank­
tuarium " zaopatrzony w dwie 
pałeczki lodów trwałych. Były 
pyszne mimo. iż je spożywałem 
w dwie godziny po otrzymaniu.

Wskazujemy
palcem

...wszystkich tych, którzy 
uchylają się od społecznego obo­
wiązku wpłacania zadeklarowa­
nej sumy na rzecz Społecznego 
Funduszu Budowy Szkół, a tym 
samym utrudniają rozpoczęcie 
budowy szkół tysiąclecia.

Albinę Kotula z Wilchw, po­
siadaczkę 4 hektarowego gospo­
darstwa. Mąż jej pracuje w cha­
rakterze murarza w kopalni 
„Anna"

Stanisławę Milka z Wilchw, 
właścicielkę 9 hektarowego, do­
brze zagospodarowanego m ająt­
ku.

Wiktora Tronta, właściciela 
4,5 hektarowego gospodarstwa w 
Wilchwach, pracującego dodat­
kowe w Żwirowni Godów.

Romana Lubszczyka z Gorzycze
k - nauczyciela, który swym 

postępowaniem zniechęcił in­
nych do wpłacenia niewielkich 
kwot pieniężnych na rzecz 
SFBS.

(j)

Przyjmuje 
z a p i s y

D yrekcja Studium  N auczyciel
skiego w Cieszynie (ulica Bielska 
62) ogłosiła już wpisy na pierwszy 
rok studiów  z zakresu, filologii polskiej

 i rosyjskiej oraz historii.
Podania wraz z załącznikam i (ży­

ciorys. św iadectw o urodzenia, świa
dectw o dojrzałości w oryginale 
oraz św iadectw o lekarsk ie  o przy­
datności do zawodu nauczycielskie­
go) przesłać na ad res dy rekcji do 
20 czerw ca br. (j)

s t r a c o n e
dniówki?

Skargi na niektórych niesfor­
nych kierowców czy kondukto­
rów rybnickiej ekspozytury PKS 
powtarzają się nie od dzisiaj. Ja
koś jednak żadne interwencje 
nie docierają widocznie do kom­
petentnych władz zwierzchnich, 
gdyż nadal zdarzają się od czasu 
do czasu wypadki, świadczące o 
tym, że niektórzy pracow nicy 
PKS traktują pasażerów „per 
nogam" .

Przekonał się o tym najlepiej 
ob. JÓZEF DUDEK z Rybnika,
mieszkający przy ulicy Wodzi
sławskiej. który dwukrotnie nie 
dostał się do pracy na kopalni 
„Rymer" tylko dlatego, że kie­
rowca autobusu PKS nie raczył 
zatrzymać wozu na przystanku 
autobusowym, znajdującym się 
przy tej ulicy. Przypadkowo do­
wiedzieliśmy się nazwiska nie­
sfornego kierowcy: jest nim ob. 
KAZIMIERZ STEFAŃSKI, na 

 sumieniu którego ciąży już wie­
le podobnych wykroczeń.

Nie w ą tp im y w to, że tym ra­
zem kierownictwo rybnickiej eks
pozytury PKS reagujące nad 
w y raz  żyw o na wszelkiego rodza­
ju k ry ty k ę , pouczy odpowiednio 
pana Stefańskiego o tym, że za­
trudniająca go instytucja stwo­
rzona została dla wygody pasaże­
rów, a nie na odwrót. Nie w ia ­
domo ty lko , kto pokryje poszko­
dowanemu ob. Dudkowi stracone 
dwie dniówki?... (fp)

To z pewnością
ucieszy wszystkie
gospodynie
W najbliższych dniach Rybnic

kie Zakłady Gastronomiczne uru
chamiają przy ul. Łony 1 sklep 
garmażeryjny, w którym o każ­
dej porze będzie można skonsu
mować gorące flaczki, bigosik 
czy gulasz (forma obsługi stoso
wana już od dawna w innych 
miastach), a także poza szero­
kim wyrobem sałatek, majone­
zów — kupić przyrządzony już 
całkowicie sznycel, kotlet czy 
rumsztyk. Wystarczy wrzucić go 
na patelnię i zaoszczędzić tyle 
czasu.

Mamy nadzieję, że pomysł u
ruchomienia takiej placówki 
przez RZG wszystkie gospody­
nie powitają z wielkim uzna­
niem. Wielkie brawo! (fp)

Kto pokryje

Z OKAZJI
„DNIA H U T N IK A “
najserdeczniejsze życzenia — pomyślności w życiu osobi­
stym i dalszych sukcesów w pracy zawodowej — wszystkim 
pracownikom i ich rodzinom życzy

Rada Zakładowa, POP, Rada Robotnicza i Dyrekcja

Zakładów Koksochemicznych „Radlin“ 
w Radlinie

Zakł. Koksochemicznych „Dębieńsko“ 
w Czerwionce

Zakładów Koksochemicznych „Knurów“ 
w Knurowie

RYBNICKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH PRZEM. WĘGL.

CEGIELNIA CHWAŁOWICE

zatrudni od zaraz:
WĘGL.

1 ŚLUSARZA z uprawnieniami 
autogenicznego oraz

i  Śl u s a r z a .

spawacza

W ynagrodzenie w edług uk ładu  zbiorowego d la  p ra ­
cowników przem ysłu węglowego.

Zgłoszenia należy kierow ać do k ierow nictw a cegiel­
ni „C hw ałow ice“ w C hw ałow icach przy kopalni 
„C hw ałow ice“.

UWAGA ROLNICY gminy Jankowice i Świerklany! 
GMINNA SPÓŁDZ. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA“ 

w JANKOWICACH

podaje do wiadomości, że z dniem 31. 5. 1960 
przesunięte zostały terminy spędu bydła i trzo
dy chlewnej w Świerklanach z poniedziałku 
na wto rek każdego tygodnia.

Prosim y o przestrzeganie  pow yższych term inów .
ZARZĄD SPÓŁDZIELNI

rozmowę.

O G ŁO SZEN IA  DROBNE

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„ S A M O P O M O C  C H Ł O P S K A “ 

w JANKOWICACH

podaje do wiadomości, że zgodnie z uchwa­
łą WZP

w okresie od 1 czerwca do 31 lipca br
dokonywane będą dopisy i wypłaty 
dywidend z podziału czystej nad­
wyżki za rok 1959.

Uprasza się wszystkich członków o zgło
szenie się z książeczką udziałową w biurze 
Gm. Spółdzielni w celu dokonania dopisu 
lub odbioru bonu towarowego w podanym 
powyżej terminie.

Należności, które nie zostaną pobrane w 
przewidzianym terminie, spisane zostaną 
na fundusz zasobowy Spółdzielni.

INŻYNIERA do działu gł mechanika, 
TECHNIKA-MECHANIKA oraz TECH­
NIKA NORMOWANIA z średnim w y­

kształceniem technicznym

P O S Z U K U J Ą
ZAKŁADY PRZEMYSŁU AZOTOWEGO 

w KNUROWIE

Ponadto zatrudnimy 30 pracowników fi­
zycznych (ślusarzy, laborantów i techni­
ków’).

Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmuje 
refrat kadr. Warunki płacy do omówienia 
na miejscu.

WODZISŁAWSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO MATERIAŁÓW 

BUDOWLANYCH
WODZISŁAW-MARUSZE, Bogumińska 1

za tru d n i w cegielniach:
Wodzisław, Marusze, Buków. Jastrzębie, Pszów.
Moszczenica

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH niewykwalifi­
kowanych obojga płci oraz pracowników mło­
docianych w wieku od 16 do 18 lat.

Pracow nicy zatrudn ien i w  naszych zakładach m ają 
p ierw szeństw o w nabyw an iu  cegły ponadplanow ej i 
cegły pozaklasow ej. Zgłoszenia pracow ników  przy jm u­
je dyrekcja  W ZTPM B w W odzisław iu-M arusze.



NOWINY Sportowe
S p o r t o w e

Zła passa „n iebieskich“ trw a

Dybała gola
— w o ła ją

kibice Radlina
Po 5-tygodniow ej p rzerw ie 

w  rozgrzewkach I i II ligi k ib i­
ce rybniccy  z za in teresow a­
n iem  oczekiw ali w ystępu je ­
d en astek  R adlina i K nurow a. 
Spotkało  ich jednak  rozcza­
row anie. D rużyna G órnika 
R ad lin  u legła C racovii 0:3 i 
co gorsze sw ą postaw ą na 
boisku krakow sk im  nie m ogła 
zaim ponow ać. G órnicy grali 
chaotycznie, co szczególnie od 
nosi się do lin ii napadu. Na 
sw ym  norm alnym  poziom ie 
zab ra li jedyn ie  B udny i U che
rek .
 W sobotę o godz. 18 G órnik 

spo tka się na w łasnym  boisku z 
N aprzodem  Lipiny. Również na
stępny  mecz m istrzow ski od­
będzie się w  R adlinie, a to 22 
m a ja  ze S ta lą  Rzeszów. P o 
tych  spo tkan iach  pozycja Gór
n ik a  u legnie chyba popraw ie?

M imo rem isu  ze S ta lą  M ie
lec 1:1, rów nież Concordia 
w ypad ła  g rubo  poniżej sw ych 
możliw ości. Szczególnie słabo 
w ypad ł Kuś. K nurow ian ie  znaj 
d u ją  się jed n ak  w tym  lep ­
szym  położeniu, że już w k ró t­
ce w  ich zespole będą mogli 
w ystąp ić  S ikora i B urek. Concordia

Concordia u d a je  się dziś do K ra
ko w a , gdzie zm ierzy się z Wa
w elem

R aciborska U nia w ygra ła  
w praw dzie  2:1 z Polonią 
G dańsk, a le zw ycięstw o osiąg
nięte  zostało w  nie najlepszym  
stylu. W VI rundzie  spo tkań  
U nia gra  u siebie z O lim pią 
Poznań.

M iniona niedziela by ła  ta k ­
że n iepom yślna d la rybn ick ich  
I I I -ligow ców. G órn ik  C zer
w ionka p rzegrał u siebie z 
B obrkiem  K arb  2:3, dem on­
s tru jąc  beznadziejną grę. P o ­
za obrońcą Z ieleźnikiem  tru d
no kogokolw iek w yróżnić w  
tym  zespole. N iedzielnym  
przeciw nikiem  G órn ika będzie 
K olejarz  K atow ice. S potkanie  
to rozegrane zostanie w Czer
w ionce o godzinie 17.00.

K olejną porażkę poniósł Na 
przód R ydułtow y. D rużyna Ry
dułtów , k tó rą  od n iedaw na 
opiekuje się tre n e r  Szleger, 
może jakoś podołać I I I -ligo
wej konkurencji. W sobotę 
N aprzód gra  u siebie z P o lo
nią P iekary . D zisiejszy mecz 
pow inien przynieść zw ycię­
stw o R ydułtow om .

Silesia Rybnik i Górnik Pszów
e g z a m in a to ra m i

reprezentacji juniorów i orląt
Celem przygotowania repre­

zentacji juniorów i orląt podokrę
gu do ewentualnych spotkań 
międzyokręgowych. Komisja 
Szkoleniowa opracowała plan 
sparringów reprezentacyjnych 
drużyn. I tak najbliższe spotka­
nie kontrolne repr. juniorów od­
będzie się w środę, 18 maja o 
godz. 18.30 na boisku Silesii Ryb
nik. Drużyna Silesii wydaje się 
być najbardziej odpowiednim 
egzaminatorem młodych piłka
rzy. Rybniczanie posiadają do­
bre wyszkolenie techniczne, a 
Jeśli zrezygnują z ostrej gry, 
spotkanie z juniorami może na­
leżeć do pięknych widowisk.

Jeszcze bardziej atrakcyjnie 
zapowiada się mecz drużyny or­
ląt w dniu 26 maja z nie­
pokonanym dotąd liderem kla­
sy A Górnikiem Pszów. Tym 
razem górników z Pszowa 
oczekuje nielada ciężka próba, 
bowiem w reprezentacji orląt 
wystąpią tacy piłkarze jak: Go
liwąs, Trutwin, Foreiter. Pawe
łek. Polonius (Górnik Radlin), 
Porwoł (Concordia Knurów), 
Pfeifer (RKS Górnik), Grabow
ski, Widera (Naprzód Rydułtowy).

Rydułtowy), Nawrat, Ringel, Zieleźnik 
(Górnik Czerwionka), Lampert 
(Pogoń Niedobczyce) i Stabla 
(GKS Rymer).

Start Katowice
zw ycięża  

w Kryw ałdzie
P ierw szy w tym  sezonie tró jm ecz 

lekkoatletyczny  o m istrzostw o ligi 
śląskiej rozegrany  na stadionie 
K ryw ałdu, przyniósł zwycięstwo 
S tartow i K atow ice 131.5 pkt., przed 
Unią K ryw ałd 114,5 i S tartem  Ryb
n ik  95. Z ciekaw szych w yników  za­
notow ano, kob iety : 80 m ppł. — 
Szym ocha (Unia) 12,4, 100 m — Lo
sza (Unia) 12,5, 2) Szym ocha (Unia) 
12.6; 400 m — D yrbuś 65,5 (Unia) 
przed Sapok 67,0 (Start Rybnik). 
M ężczyźni: 100 m — E. K iszka 
(Unia) 11,6; 400 m — Płaszczyk
(Unia) 51,5; ku la  — W aw rzynek 
13.11 (Unia), skok w z w y ż  — L iniany 
1.75 (S tart Rybnik) przed Sobaszkie

m 1,75, rów nież S tart. S ta r tu ją ­
cy  poza konkursem  w biegu na 
1.500 m zaw odnik N aprzodu R yduł
tow y T. Szczęsny uzyskał dobry  
rezu lta t 3.59,8

P o  X  rundach

POGOŃ sięga
po wicemistrzostwo wiosny

Zespoły kl. A i B zbliżają się do mety wiosennej serii 
mistrzostw. Klasa A rozegra już tylko 3 rundy, kl. B zaled­
wie jedną. Sytuacja w kl. A na finiszu wygląda w ten spo­
sób, że zdecydowanym liderem jest Górnik Pszów, legity­
mujący sie przewagą 5 punktów w stosunku do wicelidera 
Pogoni Niedobczyce. Górnicy z Pszowa są niemal stuprocen­
towym mistrzem wiosny. Znacznie ciekawsza walka toczy 
się w dolnych rejonach tabeli, gdzie aż 7 zespołów zagro­
żonych jest spadkiem. Po X rundzie tabelę zamykają dru­
żyny Górnika Jankowice i rezerwy Radlina. Czarni Gorzy
ce, których trenerem został niedawno „Tomek“ Bożek, po­
prawili ostatnio nieco swoją lokatę.
W pierw szej gr. kl. B. w io­

senne m istrzostw o zapew niła  
już sobie d rużyna  C zerw ionki, 
będąca w  p rzek ro ju  całej run  
dy najlepszym  zespołem. O 3 
p u n k ty  m niej od przodow nika 
m ają  S ilesia R ybnik, Zuch 
O rzepow ice i S ta r t Piece. D ru
żyny te  zapow iadają  n ieu s tę ­
pliw ą w alkę  o p ierw sze m ie j­
sce w  dalszych rozgryw kach.

W drugiej gr. n astąp iła  de­
g rad ac ja  K olejarza Olza, k tó ­
ry  przez 9 niedziel znajdow ał 
się na czele tabeli. O u trac ie  
p rzez ko le jarzy  przodow nic­
tw a zadecydow ał nie ty lko w y 
nik  ostatn iego meczu, ale ta k ­
że decyzja w ładz podokręgu, 
k tó re  nakazały  pow tórkę m e­
czu z Polonią Łaziska. Dogod­
ną sy tuac ję  w ykorzysta ła  Olza 
Godów, w ysuw ając  się przed 
ryw ali.

Górnik Chwałowice — GKS 
Rymer 4:1. Płomień Czuchów — 
Górnik Jankowice 4:3, Pogoń 
Niedobczyce — Concordia Knu
rów Ib 4:1 Polonia Niewia
dom — RKS Górnik Rybnik 2:1, 
Unia Krywałd Kolejarz Wodzi
sław 0:2, Górnik Radlin Ib — 
Czarni Gorzyce 0:2. Górnik 
Pszów — Concordia Radlin 4:0.
Górnik Pszów 10 19 38:5
Pogoń Niedobczyce 10 14 23:14
Górnik Chwalowice 10 42 21:13
GKS Rymer 10 12 18:12
Concordia Radlin 9 10 12:15
Polonia Niewiadom 10 10 19:23
Unia Krywałd 10 10 11:18
RKS Górnik Rybnik 9 8 11:14
Kolejarz Wodzisław 10 8 14:15
Concordia Knur. Ib 10 8 9:15
Płomień Czuchów 10 8 14:21
Czarni Gorzyce 10 8 18:28
Górnik Jankowice 10 7 11:19
Górnik Radlin Ib 10 6 5:16

KLASA B
I GRUPA

Zuch Orzepowice — Kolejarz 
Żory 4:2, Kolejarz Gotartowi
ce — Silesia Rybnik 0:1, Start 
Piece — Jedność Jejkowice 3:2, 
Jedność Przyszowice — Górnik 
Czerwionka Ib 0:8, Dąb Gaszo
wice — LZS Gierałtowice 3:0,

RymerPiast Leszczyny — 
Rymer Ib 1.3.

GKS

Górnik Czerw.  Ib 10 17
Zuch Orzepowice 10 14
Silesia Rybnik 10 14
Start Piece 10 14
Kolejarz Żory 10 11
Piast Leszczyny 10 10
Jedn. Przyszowice 10 9
Dąb Gaszowice 10 8
Kol. Gotartowice 10 8
GKS Rymer Ib 10 7
LZS Gierałtowice 10 5
Jedność Jejkowice 10 3

44:9
35:17
25:7
21:15
16:19
16:21
18:24
19:26
12:24
22:25
13:31
15:38

II GRUPA

Kolejarz Wodzisław — Polo
nia Marklowice 2:1, Gwiazda 
Skrzyszów — Górn i k Pszów Ib 
0:0, Przyszłość Rogów — KS-27 
Gołkowice 5:1 Górnik Wilchwy
— Kolejarz Olza 4:2. Silesia
Lubomia — Olza Godów 0:1,
LK3-08 Zabełków — Polonia
Łaziska 1:2.
Olza Godów 10 16 19:6
Silesia Lubomia 10 14 30:19
Kolejarz Olza 9 12 25:16
Polonia Łaziska 9 12 15:11
Przyszłość Rogów 10 10 16:18
Kol. Wodzisław Ib 10 9 21:20
Górnik Wilchwy 10 9 16:21
Polonia Marklowice 10 8 13:15
Górnik Pszów Ib 10 8 17:25
Gwiazda Skrzyszów 10 7 8:11
KS-27 Gołkowice 10 7 15:27
ŁKS-O8 Zabełków 10 6 9:13

KLASA C
I GRUPA

LZS Przegędza 5 9 17:11
RYF Rybnik 5 7 15:6
LZS Bełk 5 7 8:12
Orzeł Jankowice 5 6 9:8
LZS Kamień 5 5 9:8
LZS Książenice 5 5 11:9
Piast Leszczyny Ib 5 2 12:14
LZS Ochojec 5 0 6:19

II GRUPA

Jedność Jejkowice Ib 4 8 15:3
LZS Zwonowice 4 8 21:6
Dąb Gaszowice Ib 4 5 11:6
LZS Nowa Wieś 5 5 8:8
LZS Adamowice 4 2 10:7
Start Piece Ib 4 2 6:15
LZS Pstrążna 5 0 5:29

II GRUPA
LZS Palowice 4 8 15:2
Silesia Rybnik Ib 4 4 12:6
LZS Stanowice 4 4 7:9
LZS Rogoźnia 5 4 8:12
LZS Szczejkowice 4 2 4:11
LZS Debieńsko 5 2 4:16
LZS Baranowice 4 0 0:16

V GRUPA

Naprzód Rydułt. Ib 5 8 17:2
Silesia Lubomia Ib 5 8 15:7
LZS Zawada 5 8 15:7
LZS Dzimierz 5 4 6:12
LZS Krzyżkowice 5 2 4:15
LZS Kornowice 5 0 1:15

P o d o k r ę g  R a c i b ó r z
KLASA A

LZS Owsiszczę — Orzeł Ce
rekiew 4:0 LZS Tworków — 
Stal Racibórz 1:0.

KLASA B

Zespoły raciborskiej klasy B 
rozegrały dwie kolejki spotkań, 
a to 4 i 8 maja. WYNIKI (4 
MAJA): Concordia Ponięcice — 
Unia Racibórz Ib 0:3, Sparta 
Branice — Cukrownik Baborów 
0:3, LZS Bojanów — Orzeł 
Dzierżysław 2:2, LZS Two rków

Krótko o wszystkim

T urn ie j sia tków ki d ru ży n  m ę­
skich  o p u ch a r m iasta K nurow a za­
kończył się zw ycięstw em  Silesii 
R ybnik  przed LZS R ogożna, U nią 
K ryw ałd , DMG K nurów  i ZSG Knu
rów . T urniej rozegrany  został na 
stad ion ie  Unii w K ryw ałdzie.

* * *
W R ydułtow ach przeprow adzono 

tu rn ie j sia tków ki d rużyn  szkolnych 
z  udziałem  zwycięzców na  szczeblu 
rejonów . Pierw sze m iejsce i m i­
strzostw o pow. rybn ick iego  przy­
pad ło  w udziale Szkole nr 1 w  R y
du łtow ach . D rużyna R ydu łt ó w  re
p rezen tow ała  szk o ły  ryb n ick ie  na 
m istrzostw ach  w ojew ód zk ich , zaj­
m u jąc  dobre III m iejsce ,

* * *

K om isja Szkoleniow a podokręgu 
rybn ick iego , usta liła  nazw iska k an ­
dydatów  do k ad ry  ju n io rów  i o rląt 
Ś l . OZPN. W śród kandydatów  do 
d ru ży n y  m łodzieżow ej znaleźli się 
n as tęp u jący  piłkarze: E. Szm idt, J, 
T rutw in , A . F ore iter, Z. G oliw ąs  
(G órnik Radlin), E. W łodarczyk, A. 
P orw oł (Concordia K nurów ), G. 
M achnik, H. N aw rat (G órnik Czer
w ionk a), H, P fe ifer  (RKS G órnik),

A. S iedlok , St. H eider (G órnik  
P szów ), T. Jurczyk  (K olejarz Wo
dzisław ). Do kadry ju n iorów  w y ty ­
pow ano: J. K onopkę, J. P aw elca  
(G órnik R adlin), K. M usíolika, P. 
F ib ica (Concordia K nurów ), H. H o
łę (RKS G órnik) i W. O trząska (Ko
lejarz W odzisław ).

Na osta tn im  plenum  Polskiego 
Zw iązku B aseballa postanow iono 
pow ołać do życia oddział zw iązku 
w Raciborzu, k tó ry  zajm ie się cało­
kształtem  prac  na teren ie  Opol
szczyzny. Na czele kom isji o rgan i­
zującej oddział rac ibo rsk i stanął p. 
Kołodziej. Na p lenum  tym  dokona­
no rów nież pew nych zm ian perso­
nalnych  w składzie zarządu PZB. 
D otychczasow y sk a rb n ik  ob. K u
czera pow ołany został w skład  pre
zydium , natom iast jego m ieisce za­
ją ł B. Kuś. Poza tym  w skład  p re ­
zydium  dokooptow ano ob. K ilian
ka.

* * *
W ydział G ier i D yscypliny  w y­

znaczył now y te rm in  m eczu o m istr
zostwo k lasy  A m iędzy zespoła­

mi Concordii R adlin i G órn ika Ryb
nik. Spotkanie to dojdzie do sk u t­
ku  19 m aja  o godzinie 18.30 na bo is­
ku  Concordii w Radlinie, O godzi­
nie 16.30 przedm ecz d rużyn  rezer­
w owych.

* * *

Po raz  pierw szy w tym  roku  PZB 
przeprow adzi d rużynow e m istrzo­
stw a Polski w piłce palantow ej 
szkół podstaw ow ych. M istrzostw a 
odbędą się na szczeblu rejonów , o
kręgów  i cen tra lnym  Swe d ruży ­
ny do udziału  w rozgryw kach  zgło­
siły okręg i: Poznania, Bydgoszczy, 
Opola i K atow ic,

W okręgu katow ick im  w rozgryw
kach udział wezm ą d ru ży n y  szkol­
ne pow. rybnickiego, chorzow skie­
go, zaw ierciańskiego, pszczyńsk ie­
go i w odzisław skiego. S potkan ia  re
jonow e odbędą się już  5 czerw ca. 
R ozegrane one zostaną system em  
turn ie jow ym  (mecz i rew anż).

* * *
1 czerw ca nastąp i o tw arcie  sezo­

nu sportow o-w ypoczynkow ego na  
teren ie  ośrodka w K am ieniu .

* * *

P ro te st LKS P olonii Ł aziska od­
nośnie m eczu z K olejarzem  Olza 
został załatw iony w ten  sposób, że 
WGiD w yznaczył now y te rm in  za­
wodów tych  d ru ży n  n a  dzień 19. 5., 
godz. 18,30.

* * *
S ia tk ark i LKS Dąb G aszow ice rozegrały

rozegrały osta tn i m ecz w lidze okrę­
gowej, u legając  AKS-owi Chorzów 
2:3. Po serii niepow odzeń drużyna 
Gaszowic uplasow ała się na osta t­
nim  m iejscu  tabeli i spad la  do 
woj. kl. A.

* ♦ *
Z okazji D nia H utn ika, członkowie

wie K lubu Sportow ego Concordii 
R adlin  sk ład a ją  serdeczne życzenia 
dy rekcji, Radzie Zakładow ej i orga
n izacji p a rty jn e j Zakładów  Kokso
chem icznych w R adlinie.

* * *

T rzy p iękne b ram k i w  m eczu o 
m istrzostw o kl. A G órnik  Chwało
wice — GKS R ym er zdobył n ap ast­
n ik Chwałowic — Ju reck i. C zw ar­
tego gola dla G órnika uzyskał Skó
ra.

* • *
S port żorski przeżyw a w  tym  ro­

ku nie lada uroczystość: jubileusz 
100-le cia  istn ien ia  ru ch u  sportow ego

sportowego na teren ie  m iasta o raz 25-lecia 
działalności TKS K olejarz. S pecjal
nie pow ołany kom itet obchodu uro­
czystości opracow ał już częściowy 
prog ram  im prez sportow ych, na 
k tó re  złożą się: rew ia gim nastycz­
na, propagandow y m ecz p iłki noż­
nej K olejarz — Stal Mikołów, zawo­
dy o m łodzieżow ą odznakę PZPN, 
m iędzyokręgow y m ecz p iłk i pa lan ­
towej K atow ice — Opole i inne.

*  * *

Za d ługoletn ią działalność p iłk ar
sk ą  PZPN  W arszaw a przyznał zło
te  odznaki: W. K o rd u le . J . Maciosz
kowi i J . Ochw atow i. S reb rną  od­
znakę o trzym ał W. P ierchałą .

* * *

Na boiskach klasy C uzyskano 
w ynik i: LZS Szczejkow ice — LZS 
B aranow ice 3:1, LZS S tanow ice — 
LZS Rogoźna 2:0, Orzeł Jankow ice
— LZS Bełk 1:2, LZS K rzyżkow ice
— LZS D zim ierz 0:3, LZS P strążna
— S tart P iece Ib 3:1.

* * *
Z udziałem  6 drużyn  rozpoczęły 

się m istrzostw a okręgu katow ickie 
go w  piłce palantow ej. Oto uzyska­
ne w ynik i: LZS C zernica — Sile
sia R ybnik 53:97. Silesia R ybnik — 
LZS Raszow iec 30:0. LZS C zernica
— LZS Raszowiec 30:0. G órnik  J a n
kowice — LZS Rój 72:19, LZS Rój — 
LZS G otartow ice 30:0.

* * *
P ięściarze C oncordii K n u ­

rów  rozegra ją  po dłuższej 
p rzerw ie  p ierw szy  mecz to w a­
rzyski z R uchem  R adzionków . 
Spotkanie  to  odbędzie się dziś 
w  sali DK w K nurow ie o godz. 
18.00.

Ib — LZS Krzanowice 3:5, 8
MAJA: Ona Racibórz Ib — 
Spójnia Racibórz 2:3 Concor
dia Ponięcice -  Sparta Brani
ce 1:4. Cukrownik Baborów — 
Orzeł Dzierżysław 1:2, LZS Ru
dy W. — LZS Tworków 3:0 (wo). 
LZS Bojanów — Włókniarz 
Kietrz Ib 6:1,
Unia Racibórz 9 16 35:11
Spójnia Racibórz 8 12 32:10
Cukrown ik Baborów 9 10 16:13
LZS Krzanowice 9 10 28:26
LZS Bojanów 9 9 25:27
Sparta Branice 9 9 20:25
Orzeł Dzierżysław 7 7 19:20
Włókniarz Kietrz Ib 9 7 20:23
LZS Rudy W. 7 6 16:19
LZS Tworków Ib 9 4 22:36
Concordia Ponięcice 9 4 12:41

18 m a ja
półfinał

turnieju piłkarskiego 
o puchar ROW

Na placu boju turnieju piłkar­
skiego o puchar Rybnickiego O
kręgu Węglowego pozostały już 
tylko 4 zespoły: II-ligowy Górnik 
Radlin i Concordia Knurów oraz 
przedstawiciele kl. A GKS Ry
mer i Polonia Niewiadom. Prze­
prowadzone swego czasu losowa­
nie spotkań półfinałowych przy­
niosło następujące zestawienie 
par: Polonia Niewiadom — Gór
nik Radlin, GKS Rymer — Con
cordia Knurów. Przedwczoraj 
zebrał się komitet organizacyjny 
pucharu, by ustalić termin roze­
grania półfinału i finału. W wy­
niku dyskusji postanowiono, że 
pojedynki półfinałowa odbędą 
się już 18 maja o godzinie 18.00 
na boisku Niewiadomia i o 17.00 
Rymera. Polonia zmierzy swe si­
ły z Górnikiem Radlin, natomiast 
przeciwnikiem GKS Rymer bę­
dzie Concordia Knurów.

Nareszcie zwycięstwo!
Pierwsze zwycięstwo w tegorocznych mistrzostwach 

ligi żużlowej odniósł Górnik Rybnik, zdobywając punkty 
na pozbawionym wielkich asów, lecz bardzo wyrównanym 
zespole Startu Gniezno 43:35. Przewaga rybniczan zaryso­
wała się już od drugiego wyścigu i trwała do końca spot­
kania.

Tam razem żużlowcy Górnika 
walczyli z olbrzymią ambicją i 
mimo defektu maszyn Wieczor
ka, E. Maja i Berlińskiego potra­
fili zdobyć cenne punkty. Świetną

Śmiertelny wypadek
Edwarda Pytlika

W nocy z 11 na 12 maja 
śmiertelnemu wypadkowi u
legł były gracz Górnika Ra
dlin, obecny trener Unii Ra
cibórz E. Pytlik. Pogrzeb 
zmarłego odbędzie się w so­
botę o godzinie 16.00 w Raci
borzu. Sport rybnicko-racibor
ski stracił cenionego wycho­
wawcę i nauczyciela młodych 
kadr piłkarskich.

Cześć jego pamięci!

Świetną formą błysnął J. Maj, zdobyw
ca 14 punktów. Dzielnie sekun­
dował mu Wieczorek 11, który w 
tej fazie rozgrywek jest wyraź­
nie lepszy od Philippa 7. Pozo­
stałe punkty zdobyli Berliński i 
Lip po 4, oraz E. Maj 3.

Należy spodziewać się, że już 
w krotce żużlowcy Górnika wró­
cą do równowagi i w dalszych 
spotkaniach będą odnosić sukce­
sy, przynajmniej na własnym 
tarze. Oczekują tego od nich licz 
ni sympatycy, którzy w przede­
dniu spotkania z Włókniarzem 
Częstochowa wykazują pewne 
podniecenie i obawę o końcowy 
wynik tego pojedynku. Informu­
jemy. że mecz RKS Górnik — 
Włókniarz Częstochowa odbędzie 
się w niedzielę 15 bm. o godzinie 
17. na torze rybnickim.,
Włókniarz Częstoch. 4   7 -39
Legia Gdańsk 4 6 - -39
Stal Rzeszów 4 6 - -34
Polonia Bydgoszcz 4 5 - 23
Unia Tarnów 4 4 —25
Górnik Rybnik 4 2 —14
Unia Leszno 4 2 —27
Start Gniezno 4 0 —68

Tyl ko 6 drużyn startu je  
w mistrzostwach piłki palantowej

Drużyny okręgu katowickiego 
rozpoczęły w ub. niedzielę tego­
roczne mistrzostwa w piłce pa­
lantowej. Obecne rozgrywki prze 
prowadzone zostaną w jednej 
grupie bez podziału na klasy z 
udziałem tylko 6 drużyn. Mi­
strzostwa rozgrywany są syste­
mem turniejowym (mecz i re ­
wanż). Wyniki pierwszej kolejki 
spotkań podajemy na innym 
miejscu, poniżej zaś zamieszcza­
my pełny term inarz rozgrywek.

15. 5.

LZS Rój II — 
godz. 15.00 

LZS Roj I — 
g. 16.30

LZS Rój I —
g. 18.00

Silesia Rybnik 
Jankowice g. 15.00 

Silesia Rybnik 
Gotartowice g. 17.00 

LZS Raszowiec 
Gotartowice g. 15,00 

LZS Raszowiec 
Jankowice g. 17.00

LZS Czernica 

LZS Czernica 

LZS Rój II

— Górnik Jan-

— LZS Gotartowice

— LZS Gotartowice

— Górnik Jan-

22. 5.

LZS Czernica — Górnik Jan
kowice g. 15.00

LZS Czernica — LZS Gotarto
wice g. 16.30

Wielka szansa
lekkoatletów

J a n k o w i c
Inaug u racy jn y  w ystęp lekkoatle­

tów  LZS O rzeł Jankow ice w m i­
strzostw ach woj. kl. B przyniósł im 
sukces nad Zagłębiem  D ąbrow a 
G órnicza 114:97. C iekaw sze w ynik i : 
kobiety  — skok w dal — E. F ron t 
(Jankow ice) 4.57. Po 2-letn iej p rzer­
w ie w drużynie Ja n k o w ic w ystąp i­
ła znów dobra zaw odniczka Taszka 
(W odniok). U zyskała ona w rzucie 
dysk iem  28 35 cm. M ężczyźni: 100 
m — B. S ładek (Jankow ice) 11.4. 
Ten sam  zaw odnik w ygrał rów nież 
bieg na 400 m czasem  53 8.

L ekkoatleci Ja n k o w ic m ają  w iel­
ką szansę aw ansu do woj. kl. A. 
jed n ak  uprzednio  m uszą Dokonać 
w rew anżow ym  m eczu HKS D ąbro
wę G órniczą p rzynajm nie j jednym  
punktem . R ew anżow y m ecz tych  
drużyn  odbędzie się 22 m a ja  w J a n
kow icach,

LZS Gotartowice — Górnik 
Jankowice g. 18.00

LZS Rój II — LZS Raszowiec 
g. 14.30

LZS Rój I — Silesia Rybnik 
g. 16.00

LZS Rój I — LZS Raszowiec 
g. 17.30

LZS Rój II — Silesia Rybnik 
g. 19.00

Drużyny wymienione na pierw
szym miejscu są gospodarzami 
zawodów.

Uwaga! W ostatniej chwili z 
rozgrywek wycofała się druga 
drużyna LZS Rój. Jej przeciwni­
cy otrzymują pusty los.

CZARNA lista PIŁKARZY
D ecyzją  WGiD ukaran i zosta li 

dalsi n iezd yscyp lin ow an i p iłkarze: 
R. M atula (GKS Rym er) — 4 m ies . 
dyskw . za brutalną grę, R. K onik  
(Start P iece) — 4 m ie s . d y skw . za  
brutalną grę, R. S zym iczek  (Gór
nik P szów ) — 3 m ies. dyskw . za  
k op n ięcie  przec iw n ik a  bez piłk i, J. 
G roborz (G órnik Pszów ) — 4 ty g . 
dyskw . oraz pozbaw ien ie  godn ości 
kapitana drużyny na ok res 1 roku  
za k ry ty k o w a n ie  orzeczeń  sęd zie­
go, E. Czech (Unia K ryw ałd) — 2 
m ies . d ysk w . z zaw ieszen iem  na o
kres 6 m i es. za brutalną grę, P. Sta
rościk  (C oncordia K nurów ) — 12
m ies , d ysk w . za brutalną grę, M. 
T etla (Concordia K nurów ) — 3
m ie s . d ysk w . za kop n ięcie  p rzec iw ­
n ik a bez p iłki. L. Reguła (LZS 08 
Zabe łków ) — 12 m ies . d ysk w . za u
derzen ie  p rzeciw nika , J. Fojc ik  
(LZS Stanow ice) — 3 m ies . d ysk w . 
za k o p n ięc ie  przeciw n ik a  bez p ił­
ki, J. N aro lsk i (LZS B aran ow ice) — 
1 m ies . dyskw . z zaw ieszen iem  na  
okres 6 m ies . za brutalną grę. J. 
K uzber (S ilesia  Rybnik) — 4 m ie s . 
d yskw . za k op nięcie  przec iw n ik a  
bez piłk i, O. K ostka (Dąb G aszow i
ce) — 1 m ies. dyskw . z zaw iesze ­
n iem  na okres 6 m ies . za brutalną  
grę, M. T kocz (K olejarz Żory) — 
1 m ie s . dyskw . z zaw ieszen iem  na  
ok res 6 m ie s . za brutalną grę.

P on adto  kary o trzym ali: B. P łon
ka (LZS G iera łtow ice) — 4 m ie s. 
d ysk w . za  k op n ięcie  przeciw n ik a  
bez p iłk i, T. Wochnik (LZS G ierał
tow ice) — 12 tyg . dyskw . za k ry ty ­
kow an ie  orzeczeń  sęd ziego , E. Ci
ch eck i (P olon ia  N iew iadom ) — 1 
m ies . dyskw . z  zaw ieszan iem  na o
kres 6 mi es. za brutalną grę, J. 
Czapla (LZS M oszczenica) — 8 m ies. 
dyskw . za udział w zaw odach  w  

 stanie nietrzeźwym.


